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Jan Walendzik - chłop - patriota i 

odznaczony Srebrnym Krzyż~m Zasługi 
W dniu 8 listopada. br. Prezydent 

RP, tow. Bolesław Bierut, na wnio
sek Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, odznaczył 32 chłopów-z 

Jan Wal•niłzik jest przykładem 
dobrego obywatela. Pierwszy w 
gromadzie wypełnił wszystkie zobo
wi11,Zania wobec państwa. Sprzedał 
on na punkcie skupu 590 kg zbota 

,:\~?'':j:p~ ponad roczny plan, wyznaczony mu 

l 'ORGAN KW I Kt. POLSKIEl ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE3 
przez GRN, uregulował w całolłci 
nałeżnofoi podatkowe oraz wpłacił 
już wszystkie raty Narodowej Po· 
życzki. Obowiązek sprzedaży pań· 
slwu ziemniaków wypełnił jako 
pierwszy w gromadzie', odstawiając 
do punktu skupu kilka kwintali 
ziemniaków ponad normę. 
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ZSRR ·popiera dążenie. narodu niemieckiego 
zjednoczenia· kraju drogą wspólnych wyborów 

Jan Walendzik jest przodującym 
gospodarzem w swojej gromadzie. 
Ofiarną pracą podnosi wydajność 
gleby oraz jakość i ilość hodowane· 
go przez niego inwentarza. · Na te
renie gminy uzyskał on najlepsze 

. wyniki w hodowli, za co został 
uprzednio nagrodzony przez Gmin
ną Radę Narodową. · Dalsze obrady Komisii O gólnei Zgromadzenia ONZ 

„Wyniki jakie osiągnąłem w 
ARYZ (PAP). - Komisja Ogólna Zgromadzenia. ONZ konty
ała dyskusję w sprawie porządku dziennego VI se:dl Zgroma-

ny był wniosek kra- runki umożliw:i.ające przeprowadze
o umieS!Zczenie na nie na wseyst~ich tych obszarach 

nym sprawy pogwał- rzecrz.ywiście wolnych- wyborów". 
'rancję podstawowych Delegat r.ad'Ziiecki iMalik wypowie-

a w MaToko, przy dział się pmeciwko powyższej pro
"ciele bloku amery- pozycji mooairstw zachodnich. 
wiedzneli si\ rza od- Propozycja ta - oświadczył Ma-
usji nad tym wnios- lik - nie może być przyjęta, a to z. 
propozycję o odro- następujących prayczyn: 

nad wnioskliem kra- Kwestia niemiecka nie należy do 
zgłosiił delegat kana- kompetencji ONZ, ponieważ istnie-

airli go delegaci Fran- jące porozumienia w sprawie Nie
gl:iL miec, podpisane przez prrz;edstaw.i

"ciele kiraijów arabskich cieli wielkich mocarstw, przewidUiją, 
Syrii, Iraiku i Yemenu - że rozpatrzenie i rozs·tm.ygnięcie 
rz.aprotestowali przeo.iw- kwesti.ii niemieckiej może nastąpić 

ko prop ycji ka'l'ladyjskiej podkreś- jedynie w trybfo ustalonym tymi po-
. j sprzeczność z Kiartą N:m-o- rozumieniami.; 

Zjednoczonych. Przedstawiciel propozycja tiv.e<:h mocarstw jest 
, Malik, stwierdził, że propo- sprzeczna 1: ertykułem 107 Ka1·ty 

Q-a k.anadyjska zmierza do t.ego, ONZ; 
y un\emoi:lliw.ić Zgromadzeniu rO'L- Niemiec nie moina traktować ja-
attzen'i.e kwestii maxokańskiej. ko niekulturalnej, pozbawlonej praw 
Mimo to V:! mechan'lcznym głoso-\i zaoofuinej kolonii, w której nie ma 

waniu proJ)OflyOja •ta rz.ostała przYdę- partii!i. polityClllllycil i w której nie 
\a 6 głosaimi \)t:Eec.iwko 4 głosom (w odbywały się wybory do paTlamen
t.e) liczbie ZSRR i Polski.). Przed- tu. 
stawiciele azll:ełech korajów wsbrzy- W związku z tym delega<:ja ra-
ma.li się od gł090wania. dziecka uwaiia. za koniece.ne o-

z kolei pnz.ys~ono do omawia- świadczyć, iż rząd radrliecki popiera 
nia p?Qpozycji USA, Wciellciej Bry- proa>azyoje niemieckich sil demokra
tan'ii i Francji dcfyczącej umiesz.- tycznych w spraw.ie z.jednoczerua 
werua na. począdku dziennym Zgro- Niemiec drogą ogólno - niemieckich 
~enia Ogólnego spraiwy wy}>o- wyborów do Zgromadze.n{a Narodo
ró'W w N\emczech. PrQPOZycja ta wego w celu utworzenia jednoli
mćrli o ,;wyznaczenill bezstronnej tych, demokratycznych, pokój mlłu
ko ·· mięlzyiniairodowej, pod nad- jących Niemiec, j.ak również propo-

rern Nairodów Zje<Inocoonych, dla eytje w sprawie pmyspieSllenia za
przep adlZt!lia jedinaczeSID.ych do- wvci11 traktatu pokojowego iz. Niem
cOOdrzell w Niemieckiei Re;publice cami, a następnie wycofania wszyst-
F"1 (rt~o w republice bonn- kich wojsk okupacyjnych. 
skitj), B er li. w rad~edtiej Co &lę tyczy kwestii warunków u-
51:r~ie ·ee ~ jest w ;Niemiec- możliwls.jących przeprowadzenie 
kie Rep lice aklaty~ej) dla WQ.lnych wyborów w całych Nlem-
~~ł~m, lisitnieją wa- czech, to sprawę tę zbadać mogą 

nięcie ir ttiy 1ówej ,wojny 
Czego ~Y dokonać, bJ um0atłć pok6J, •1 ubezpieczyć wspól-

pr m1iędZJtarodową, by uanąć lfQ'ibę nowej wojny światowej? 
owied\pa. to na,jistołllejSTJe 4ła. całej lwbkoścl pytanie ud'lielil 

mini' r spra; zagraltie71Ilych ZSRll, AndneJ Wylłąńskl, przema.wia
Jąo • CILW8rt m zebranll ZgrGllladzenia Ocó,lneco ONZ. Odpo
wi jego jest ~na, konkrdla I 'Wlkazu:le na .teza.wodne sposoby 
rozłalowanla Obflllled napiętej 1Ytoa'CJi międ~j. 

C. • cechą ~raktel'Y'Strozn!ł ~ejl WJ911DJętyoh pni~ ml-
nistn WYSIYńSkied! 

Głó cechą \ifth propOZftJ( Jesł Ich niezwykła konkretność. Mó-
wią llle o łych zaPbieniach, które łsłomle 84ł ałównym powodem za
grożatia ')lOkoju świ&ia. 

Jtin~słer Wyszyńsk\ ws w swym wys~, że okres dzie-
lący nas tel poprzedniej sesji F.cromacłzeDia ()góJnero cechu.je dalsze 
napięcie sytuac,;1 mi~'l.1 . Pań11ł!wa weh~ w skład bloku 
atlantyckiego przestawly g rkę na. tory w ojenne, uwłelokrotnily 
budżety wojskowe ora& pogłęJJlr politykę dyskryminaoji w cmledzłnie 
stosunk61V ha'lldlowych ze .Iem Radzieckim i baja.ml demokn
cJj ludo•~· 

Wraosła. awa.nturnlczość Pnitródc6w bloku atllmyckieco, Ujawni
ła się ona Przede wszystkim w tostacl agresywnej wojny przecilW Ko· 
rei, w zagarnięciu ebińsldej WJlll1 TMWMl l sa«il'Glłmiu iranic chiń
skich. Wyruem tej poliiyki jest wlą.czaaie do bloku atla.ntyokiego Gre
cji, Turcji, a nade wazystko stosaek do Niemiec ZIChodnich. Imperia
liśd amerykańscy rezerwują dla flwl;ystów nlemjeckioh czołowe miejsce 
w zespole sił a.gresYWnych. Pla.111 Plevena i Schumana, będąee wyni
kiem amerykańskiiej bezpośredniej inspiracji, 2młena.Ją pnede wszytt
l:im do odbudowy mil.itaryZ'lDll niemieckiego, do odbudowy wojskowo -
pr.zemysłoweJ potęgi zachodnich Niemiec oraz do wykorzystania recu
lairneJ armii niemieckiej i gospodarki niemJeddeJ w celach arre
•YWDYch. 

Treścią wii.ęc polityki zagraniem.ej rządu Stanów Zdednoc.zonyeh są 
przygotowania. do nowej wojny światowej w ·celu zdobyefa panowania 
monopoij amerykań!lkioh na<l całym światem, 

Imperialiści amerykańscy zda.ją sobie Jednak spra.wę, jak~. niena
wiść wywołuje w narodach :ich polityka woJny. Aby zbałamucłć opinię 
publiczną,, aby oszukać na.rody, przyjechali Glii do Paryża z prowoka
eyjnYJn wnioslclem, który cynic~nie na'lWllf „propmycją pokojową". 
Truman w Waszyngtonie a Acheson w Paryżu n 1ie szczęd7!ilł słów, aby 
dowJeść, że ich „pokój", t9 pok6j amerybński, to dyktat dla. całego 
śWia.ta. Truman i Acheson są, dumni ze 11Vej akcji w Korei, z separa.
tystyemego traktatu z Japonią, podpisane10 wbrew Cb.inom i Indiom, 
n1jwiększyłl krajom azjatyckim i wbrew ·ZwiązkoWi Radzieckiemu, 
dumni są 2 rozbudowy agresywnego Paktu atlantyckiego, P o tym „wy
ma.niu wiary" oba.j czołowi podżegacze wojenni J>oPieraJą swoje „poko· 
jowe propozycje", oświadcza.ją.c, że JesKZC bardziej wzmogą. przygot9-
wa.nia wojenne. Czy można. pobić ten re1'ord obłudy, fałszu, cynl?.mu 
i prowokacji, jakie zademcmstrowali imperia.listycZQf wodzireje u sa
mego wstępu Zgromadzenia. Og6lnefo, przedkładaJąe ti;w. „propozycję 
trzech?" 

Prowokacyjna, cyniczna. „p.ropO'Zycja trz-ech" WyWołała. niezadowo
lenie nawet wśród znacznej części reakcyjnej prasy, „WashingtonPost" 

' stwierdza, że rząd USA „przekona tym jedynie pJ:ZYja.clól i sojuszni
ków, że Stany Zjednoczone są. pozbaiwione kmty ucu.ciwości". Zdanie to 
ma.lazło się natychmiast n& poczytnym mieJscu w londyńskim „Times". 
Organ finansjery amerykańskiej, „Wa:ll Street .Journal" obawia się, 
aby Achesonowi na ses~ ONZ „nie zaplątały irlę nogi w włamoręw.nie 
zasta.w.iaine sidła". 

Setki milionów luMi zorganizowanych w potężnym ruchu obroń
ców pokiuju przejrzały dobru plany i manewry imJ>erlalistymne, Wolę 
setek milionów ludzi na. świecie, wolę il d~ narodów wyrnł.a wnio
sek radziecki, przedstawiony Pl'7.e/L mln. Wyszyńskieg6 Zgromadzeniu 
Ogólnemu ONZ. 

na~lepiej sruni Niemcy przy pomo
cy korn.i'S j:i iz.łożonej z pnedstawicie
li Niemiec Wschodnich i Niemiec 
Zachodndch, pod kontrolą c:z.terech 
mocarstw okupujących Niemcy, je
żeli sami Niemcy uznają to za ko
nieczne. 

Delegacja Zvviązku Radzieckiego 
raz jeszcze oświadcza. że propórz.y
cja rządu USA w sprawie umieS'L
c:zenia na porządku dziennym Zgro
madzeni-a Ogólnego kwestii Niemiec 
jest krok.iem nielegalnym j stanowi 
brutailne pogwałcenie Karty ONZ. 
Wobec tego delegacja Związku Ra
dliieckiego będzie głosowała prze
ciwko takiej propoczycji. 

jących argumentów. Us.iłowali oni 
wyka~ć, że kwestia ta nałeży jed
nak rzekomo do kompetencji ONZ. 

Malik poddał krytyce oświadcrze
nia przedstawicieli bloku amery
kańsk!ego. 

Głosami przedstawicieli bloku a
merykańskiego zapadła . uchwała o 
włączen:iu omawianej kwestii do po
rządku dziennego VI sesji Zgroma
dzenia. Przeciwko tej propozycji 
głosowali delegaci ZSRR i Polski. 

* * 

moim gospodarstwie, oświadcc:ył I 
Walendzik, były możliwe do uzy- • 
skania dzięki pomocy państwa. 
Wiem, że nie są one jeszcze dosła· 
teczne. Dlatego też nie będę żało· 
wał sił, ażeby ziemia moja wydawa
ła więcej plonów, ażeby inwentarz 
żywy był lepszy i liczniejszy. B~
dzie więcej dla państwa i dla 
mnie". 

województwa łódzkiego złotymi, 
srebrnymi i brązowymi krzyżami 
zasługi za wzorowe wypełnianie 
obowiązków wobec państwa i osią
gnięcia w produkcji rolnej. Między 
innymi odznaczony został Srebrnym 
Krzyżem Zasługi Jan Walendzik, 
posiadający 5,82-hektarowe gospo- Jan Walendzik, chłop " patriota, 

! darstwo w gromadzie Niwna, w pow. W: pełni zasłużył na wyróżnienie ia· 
: rawska-mazowieckim. kie go spotkało. 
··················-············································-·······························„ Leningradzki Teatr im. Puszkina 

przybył do Warszawy Delegat polski profesor Manfred 
Lachs poparł oświadczenie d elega
c•ji radzieckiej. 

Deleg.aci Francji, uSA i Anglii 
dcmiaga.Ji się umieszczenia na po
rządku dziennym ich propozycji , nie 
przytaczając żadnych przekonywa-

Na posiedzeniu w dniu 10 listopa
da Komisja Ogólna powzięła u
chwalę rza•l~ca1jącą Zgromadzeniu u
mieszczenie na pore:ądku dziennym WARSZAWA {PAP) -W związku pół Leningradzkiego Państwowego 
propozycji Zwiąrzku ~adzieckiego „o z Miesiącem Pogłębienia Przyjaź- Akaderruck.iego Teatru Dramatycz
środkach mających na celu zapobie- ni Polsko-Radzieckiej w dniu- 11 bm. nego im. A. s. Puszkina, odznaczony 
żenie nowej wojnie światowej oraz przybył do Warszawy, na zaprosze- d 
utrwalenie pokoju i przyjaźni mię-1 nie Komitetu Współpracy Kultural- Orderem Czerwonego Sztan aru 
dzy narodami". nej z Zagranicą, 180-osobowy zes- Pracy. 

XXXIV rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 

W 34 rocznioę W'ielldej Socjalistycznej /{ewolucji · Poźd:ier11il<Ó1l'ej rv Moslmie oclbyła .~ię 11 'i<'lłfi1 de/il11<la woj~lw1rn, kii>r( J1Yzyjmo11'<ili : /f\ in111) ~lavw1Pmn 
Lenina czlo11korrie R::ąclu ZSRR. /Jiur(I Politycznego WKPrfJJ i najwyżsi do11•1ldcy rrnjslwwi. 

Na trvb1111ie stoją (o<l lett'ej) touarzysze: P. F. Żigariew, C. M. B11clie1111yj, L. A. Goworów, C. 111. S-;;temirnko, N. G. /\.11zriicco1.c, A. M. Wa.1i/eu8ki, f\. E. 
Wor;1:yłow, N. A.. Bulganin, P. }, Malinow3ki, N, M. Sz1vrmik, G. M. Malenkow, L. P. Beria, L . !V. Kaganowie:, A. 1. Mi1.-ojan, N. S, Chrnszc:ew, A. A. 

Andrejew, M. S. Srisłow, P. K. Parchomienko i M. S. Sz~·iriatow. 

IOO°fo 

KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA / 

PLAN SKUPU ZBOŻA 'ł 
Stan na dzień 9 listopada br. 

1~·- Zwolnieni od miarek i odsypów 

80% 

70% 
65,2% 

60°/0 

Piotrków Wielu6 lrcedn9 Radomako Rawa łhzoQJ. Sieradz 

Otwarcie Klubu Korespondentów 
„Głosu Robotn.iczego" 

Za~ieśnia się współpraca między wolnymi narodami 

Podpisanie 4-lełniei umowy handlowej 
między Polską a NRD 

WARSZAWA (PAP). W ostatn!m 
czasie bawiła w Warszawie delega
cja rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z ministrem han
dlu zagranicznego i Vłev.rnętrzno. 
niemieckiego, p. Georgem Handke, 
na czele. 

W wyniku rokowań, które odbyły 
się w atmosferze wzajemnego zro
zumienia i przyjaźni, zostala w dniu 
10 listopada 1951 r. podp~na czte-

roletnia umowa o wzajemnych do. 
stawach towarów i płatnościach 
między Rzeczypospolitą Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz
ną w latach 1952 - 1955 r. 

Jest to pierwsza wieloletnia umo
wa handlowa zawarta między obu 
państwami, która niewątpliwie 
przyczyni się poważnie do pomyśl
nego wykonania ich Wielkich naro
dowych planów gospodarczych. 

Pod kierownictwem organizacji partyjnych 
całkowicie zostaną wykonane zobowiązania wobec państwa 

Narada członków PZPR w gminie Babice 
W sobotę i w niedll;ielę na terenie chłopi - powiedział pełnomocnik 

całego województwa odbyły się w gminie Babice, tow. Kamecki -
gminne narady pa•rtyjne poświęcone w petni wykonali swe obowiąrLki, 
analizie realizacji czobowiączań wsi podobnie wywiąz.ała się także duża 
względem państwa. W gmi'l'lie Babi- Cllęść średniaków. Wielu jednak ma
ce, w powjecie łódzkim, po refera- my jeszcze opornych, którzy ulega
cie pr:zedsta:wiclela KP, tow .. Kuli- ją kułacko spekulanckim podszep Wczoraj w sali konferencyjnej im. Stalina, Kazimierz Pacholak - kowslciego, wywią:z.ała się ożywiona t' ~m Mu...;m-y pogłęb1"c' n. asz" pracę. naszej redakcji odbyła się uro- Baza Remontowo - Instalacyjna, · ,„ „ 

czystość otwarcia Klubu Kores- Moszek Choda - ZPO im. Więc- dyskusja. masowo - polityczną wśród chło-
pondentów „Głosu Robotniczego". kowskiego, Adam Małolepszy Gmina Babice swój plan skupu pów, musimy w jak najs.zybszym 
W uroczystości tej udział wzięli: ZPB im. Harnama, Maria Solecka izboża zreaJ.i.roowała dopiero w 70 czasie zreail.irzować skUip zboża. 
I sekretarz KŁ PZPR tow. Wojas, - ZPDz im Ofiar 10 Września, Ka- proc. W tej sprawie wypowiadali się - Gromada Zd~e·chów, w której 
kierownik Wydziału Propagandy KŁ zimierz Tarnowski - ORZZ, Albin wsizyscy towairzysze, wskazując na prowad~iłcm agitację - mówił tow. 
tow. Kaczmarek oraz licznie przy. Jungheit - oficer WP i Izabela braki i niedociągnięcia, które wy- Cichecki - w akcji "skupu zboża 
byli korespondenci robotniczy z te- Półchłopek - Elektrownia Łódzka. łoniły się w toku walki 0 wykona- wywjązała się w 105 procentach. 
renu Łodzi i zaproszeni goście. Uroczystość zakończono rozda. Jl!ie planu, wskazywali taikże na spo- Podobnie wypowiadali s.ię także 

Po referacie redaktora naczelne- niem nagród przodującym kores- soby przezwyciężania trudności i o- i inn:i towarczysze z gminy Babice, 
go „Głosu Robotniczego" tow. Gro- pondentom i częścią artystyczną w siągnięcia pełnej realie.acjj planu. n,p. tow. tow. Szendler, Herman, 
szkiewicza na temat zadai'1 klu- wykonaniu zespołu „Artosu". - Członkowie paTtlii i małorolni Szycbowicz. Pod koniec narady, ize-
bu korespondentów, wywiązała się bran~ powz:ięli uchwałę, w której 
ożywiona dyskusja, którą podsumo- I zoboWiącziali się prowadzić jeszcze 
Wał tow. Wojas, wręczając następ- U1"ednolicenie systemu wydawania bonów intensywniejszą pracę uświadamia-
nie najbardziej w swej pracy zasłu- jącą w gromadach, aby plan skupu 
żonym korespondentom legitymacje. m• sno _ U1i1szczowych wykonany byi całkowicie w temni~ 

Z kolei przys9_piono do wyboru "'".& n'ie do dlllia 20 listopada, aby zlik-
Zarządu Klubu Korespondentów WARSZAWA (PAP) - Dotych- go opracowane nowe, ujednolicone widować „bfałą plamę" w gminie; 
„Głosu Robotniczego", w skład któ- czasowy system wydawania bonów przepisy o trybie i sposobie wyda- postanowNi oowiązać ~ę ka1IJ.dy
rego weszli: Adam Dreczko - ZPB mięsno~tłuszczo\vych wykazywał wie- wania bonów mięsno-tłuszcoowycłi dacką w gromadrzie Mirosławice oraz 
im. Dzierżyńskiego (przewodniczą- le niedociągnięć/ związanych z bra- w miesiącu !(rudniu br. wzmocnić S2eregi partyjne o Iudzi

1 cy), Irena Wieliszck - ZPB im. Ró- kiem jednolitych przepisóVł, odpo- Szczegółowe przepisy ustalają którzy swą postawą w akcji skupu 
ty Luksemburg (wiceprzewodniczą-1 wiedniego zróźnicowania kategorii tryb ·..vydawania bonów przez za- dowiedli, że godni są wstąpienfa db 
cy), BolesłaVł Łukaszewicz - ZPW 

1 

bonów oraz odpowiedniego uwzglę- partii. Ponadto członkowie PZPR r; 
im. Niedzielskiego (sekretarz) oraz dnienia warunków rodzinnych. kłady pracy i rady narodowe na Babic podjęli współzawodrrlctwo rr.: 

Wolą setek milionów Iud7li Jest, by ONZ sCała się znów orga.nbacją 
'w:ia.tową. dla za.beZJJiew,e.nia. pokoju I J>rzesf.ala być, jak móWi towa
rzysz St.a.lin, „organizacją. dla. Amerykanów, dział~ llWOił interesów 
ac-resorów amerykańskich". 

Stefan Bocheński - ZPJ im. Wró- W związku z tym zostały przez podstawie zgłosze'1 potwierdzonych gm:mą Rąbień, 0 tytuł przodującej 
• blewski<>"(o, J6zef Ba.:iszczak - ZPB Ministerstwo Handlu Wewnetrzne-1 przez prowadzących meldunki. • i'Jlliny w !POVłiecie lódzlcim. , 

/ 

• 
ł 

I 



I f, 

tf;. ! GŁOS ROBO~ 
a.;~:... .......... „ ....................... „ ....... „ ... „ .......... ____________ ~ ......... --.... ._ ........ _________ _____ 12 HstopaJa i951 r. (Nr 29~) 

Wzmóc walkę z niel?ezpieczeństwem woiny 
Rezolucje II sesji Swiatomej Radg Pokoju 

Zwolenników amerykańskiego stylu· życia 
spotkała zasłużona kara 

WIEDEIQ' (PAP) - Podajem„ w skrócie dalsze rmoluoJe uchwa.
lone na li sesji SwiałoweJ Rady Pokojuz 

"7 SPRAWIE ROZBROJENIA tern dokonanym 1 w obliczu powa:1:
nego niebezpieczeństwa. 

Wyścig zbrojeń poiwodll.lje chaos 
gospodarczy 1 przynosi narodom nę
dzę, może on dowowadzić jedynie 
do wojny. Niesłuszne jest twlerdze
~e, że nadmierne zbrojenia mogą 
l>yć skutecznym środkiem, umo.ili
M"iającym prowadzenie rozmów. Wy
~ zbrojeń, odbywający się w wa
tiunkach, gdy rozmiary wzajentnych 
zbrojeń nie są znane, budzi nie-
4Jfność. Jedyna droga wiodąca do 
bezpieczeństwa polega na uczciwym 
~ozbrojeniu, realizowanym pod kon
trolą. Dlatego też wzywamy pięć 
wielkich mocarstw - Stany Zjedno
czone, Związek Radziecld, Chińską 
Republikę Ludową, Wielką Bry.ta
mę i Francję, których zbrojenia są 
największe i na które uchwalona w 
San Francisco Karta Narodów Zjed
noczonych nakłada obowiązek obro
ny pokoju powszechnego - do za
warcia konwencji w sprawie rozbro
~nia. W ten sposób dadzą one do
'Wód swej woli pokoju. 

W konwencji tej pięć wielkich 
mocarstw winno osiągnąć porozu
mienie w sprawie całkowitego zaka
zu broni atomowej i wszelkiej bro
ni związanej z energią atomową, jak 
również wszelkiej innej broni maso
!Wej zagłady. 

W konwencji tej ~ięć wielkich 
mocarstw winno osiągnąć porozu
mienie w sprawie stopniowej i kon
trolowanej redukcji wszystkich ro
dzajów ci:brojeń oraz kontroli nad jej 
urzeczywistnieniem. Wzywamy do 
przeprowadzenia redukcji zbrojeń, 
która do końca 1952 r. objęłaby od 
1/3 do 1/2 wszystkich zbrojeń zade
klarowanych, ustalonych i uznanych, 
stosując metody zapewniające bez
pieczei'1stwo wszystkich stron we 
wszystkich stadiach tego procesu. 

· W SPRAWIE NIEMIEC 

Układy w Waszyngtonie i Ottawie, 
które bez zasięgnięcia opinii narodu 
niemieckiego usankcjonowały remi
ilitaryiację Niemiec Zachodnich, po
gtawiły wszystkie narody przed fak-

Wzywamy narody do czujności i 
podjęcia akcji, mających na celu do
prowadzenie do spotkania czterech 
mocaTstw dla zawarcia traktatu ze 
zdemilitaryzowanymi, zjednoczonymi 
i miłującymi pokój Niemcami, trak
tatu, który zapewni pokój w Euro
pie. 

Stwierdzamy z zę.dawoleniem 
wzrost protestu ludowego w Niem
czech oraz witamy akcje najróżno
rodniejszych grup i poszczególnych 
osób przeciwko remilitaryzacji Nie
miec, na rzecz zfednoczenia Niemiec. 

W KWESTII KOREAIQ'SIUEJ 

yrszystkie narody powitały z glę
bOką nadzieją ro,z,poczęcie rokowań 
w sprawie zaprzestania ognia w Ko
rei. 

Rokowania jednak przewlekają się 
pod wpływem tych, którzy pragną 
rozszerzenia konfliktu i dzisiaj, jak 
dawniej, trwają zaciekłe walki oraz 
dokc·nywane są akty wandalskich 
zniszczeń. 
światowa Rada Pokoju wzywa 

strony walczące, aby możliwie jak 
najszybciej uregulowały konflikt ko
reański w drodze pokojowych roko
wań na uczciwych i słusznych pod
stawach. światowa Rada Pokoju 
wzywa wszystkie narody świata do 
poparcia tego żądania. 

W SPRAWIE TRAKTATU POKO
JOWEGO Z JAPONIĄ 

Dnia 8 września 1951 r. podpisany 
został w San Francisco z pogwałce
niem układów międzynarodowych, 
oraz wbrew interesom pokoju, sepa
ratystyczny traktat z Japonią. 

Traktat ten, podpisany wbrew wo
li Chińskiej Republiki Ludowej, 
Związku Radzieckiego, Indii i Bur
my, w żadnym wypadku nie może 
sprzyjać ustanowieniu pokoju w 
Azji. 

światowa Rada Pokoju wyraża 
ponownie pogląd, że traktat pokojo-

O tgtuł najlepszego pracownika 
przemysłu dziewiarskiego 

Otylia Czapla rzuca hasło współzawodnictwa 

wy z Japonią, jeśli ma być skutecz
ny, musi być przedmiotem pertrak
tacji, przede wszystkim między 
Chińską Republiką Ludową, Stana
mi Zjednoczonymi, Związkiem Ra
dzieckim i Wielką Brytanią oraz u
zgodniony ze wszystkimi zaintereso
wanymi .kirajami. 

Swiatowa Rada Pokoju proponu
je wszystkim przyjaciołom pokoju w 
Azji i w rejonie Oceanu Spokojnego, 
włączając naród japoński, aby w 
najbliższym czasie przeprowadzili 
regionalną konferencję w sprawie 
pokoju. Celem takiej konferencji 
winno być osiągnięcie pokojowego 
utegµlowania problemu japońskiego 
i tym samym usunięcie poważnego 
niebezpieczeństwa, zagrazaJąoego 

pokojowi powszechnemu. 

W SPRAWIE SRODKOWEGO 
I BLISKIEGO WSCHODU 

Niebezpieczeństwo, zagrażające po
kojowi na Bliskim i Srodkowym 
Wschodzie oraz w Afryce Północnej, 
poważnie WlZ!I'Osło w wyniiku coraz 
brutalniejszego nacisku militarnego 
i politycznego na kraje tego obszaru. 
Jednakże od Iranu do Maroka proces 
ten napotyka na opór narodów, któ
re pragną zdobyć niezależność gos
podarc7ą i narodową oraz utrzy
mać pokój. 

ju wskazał, że zacieśnienie więzów 
kulturalnych między narodami· stwa
rza pomyślne warunki dla wzajem
nego między nimi zrozumienia . 

Wymi.a'll'a kulturalna, jeśiłi ma być 
rzeczywiście owocna oraz służyć 
sprawie kultury i pokoju, winna być 
realizowana na zasadach wzajemno
ści. Może to być osiągnięte tylko w 
tym wypadku, jeśli każdy kontakt 
przygotowany będzie w taki sposób, 
aby mógł zainteresować szerokie 
warstwy społeczeństwa lub przed
stawicieli jednej czy kilku dziedzin 
działalności kulturalnej. $wiatowa 
Rada Polrnju postanowiła niezwłocz
nie przejawić inicjatywę, organizu
jąc w roku 1952 dwie zasadnicze im
prezy: wykorzystanie ferii letnich 
dl;i sprawy pokoju oraz obchód 
wielltich rocznic kulturalnych. 

Co się tyczy obchodów wielkich 
rocznic kulturalnych, to $wiatowa 
Rada Pokoju zaakceptowała złożone 
jej wnioski w sprawie obchodu 'w 
różnych krajach 150 rocznicy uro
dzin Wiktora Hugo (wniosek Mao 
Tunga), 500-rocznicy urodzin Leo
nardo da Vinci (wniosel< Erenburga); 
100-rocznicy śm:erci. Gogola (wnio-, 
sek Donini'ego); oraz 1000-rocznlcy 
śmierci Avicenny (wniosek grupy 
lekarzy szeregu krajów). 

Odznaczenie 
przodujących chłopów 

Swiatowa Rada Pokoju wzywa do 
niezwłocznego wycofania wszystldch woj. lubelskiego 
wojsk obcych z Egiptu i Sudanu, 
aby kraje te mogły swobodnie de- I WARSZAWA (PAP). Prezydent 
cydować o swym własnym losie. Rzeczypospolitęj na wniosek Prezy-

w SPRAWIE AZJI POŁUDNIOWO-
WSCHODNIEJ I VIETNAMU 

Swiatowa Rada Pokoju zgodnie z 
zasadaf'l'li Karty Narndów Zjedno
czonych zawsze uznawała prawo 
narodów do samodzielnego roz$trzy
gania swych własnych spraw i roz
wiązywania swych konfliktów bez 
inr,erencji z zewnątrz. 

Swi3towa Rada Pokoju wzywa do 
niezwłocznego zaprzestanilf ognia w 
Vietnamie oraz domaga się, aby jed
nocześnie rozpoczęły Rię tam roko
wania w sprawie ogólnego uregulo
wania konfliktu, które przewidywa
łoby obowiązek wyrof:mia wojsk 
obcych. 

dium Woi. R. N. w Lublinie - po
~tanowieniem z dnia 10 listopada 
1951 roku odznaczył za patriotycz
ną postawę i wzorowe wykonanie 
·obowiązków wobec Państwa Ludo
wego przodujących chłopów woje
wódr.twa lnbelskiego. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi od
znaczonych zostało 17 chłopów, brą
zowym - 24. 

Port w Aleksandrii 
unieruchomiony 

Przed Wojskowym Sądem Rejo
nowym w Warszawie toczył się 
proces członków gangsterskiej 
szajki terrorystyczna-rabunkowej. 
Na ławie oskarżonych zasiedli 2 
uczniowie średniej szkoły technicz.. 
nej: 20-letni Zbigniew Burmajster 
i 21-letni HieTonim Wysocki oraz 
20-letni urzędnik Wojciech Gro
chulski i 19-letni student Uniwer
sytetu Warszawskiego, Zbigniew 
Ciołek. 

Mlod.zi bandyci, przesiąknięci 
propagandą amerykańską - w o
kres~e od kwietnia do październi
ka br. dokon~li na terenie War
szawy i okolic ponad 20 ,napadów 
rabunkowych, udając często człon
ków podziemnej organizacji 
ROAK. 

Polska Ludowa dała młodzież)' 
wszyi;tkie warunki nauki i pracy. 
Oskarżeni nie chcieli z tego sko
rzystać. Wol~li iść drogą nienawi
ści do władzy ludowej, drogą 
zdrady, gangsterską drogą rabun
ku. Natchnienie dał Im Amery
kański Ośrodek Informacji, szcze
kaczki 11 Głosu Ameryki", „Wolnej 
El.lropy" i BBC. W Ośrodku Infor_ 
macj[ napatrzyli się na filmy 1 
ilustracje, pokazujące obraz życia 
młodzieży amerykańskiej, dzikich 
orgii i bezsensownych szaleństw, 
pokazywano lm pornograficzne 
ilustracje, nasłuchali się „o wspa
niałym wo!_nym świecie", którym 
rządzi pieniądz, obojętnie jak 
zdobyty. Pokazywano Im też dro
gę do tego, aby mieć pieniądze. 
Pokazywano im gangsterskie f:l
my i mordy w Korei. 'A równo
cześnie Ośrodek Informac:li ·i au
dycje „Głosu Ameryki" lsarmiły 
ich oszczerstwami, wymierzonym! 
we władzę ludową, w to wszystko, 
co pięknego i szlachetnego budu
jemy w Polsce. 
Zaczęło się od ~angsterskich fil

mów i porno~ra(icwych ilustn1cii, 
od nicia wódki a la „amerykań~ki 
coctall", skończyło się na rabun
kach. na przvkładaniu rewolweru 
do _głowy WYbr:mvrh ofiar. na t~r
roryzowaniu kobiet, na planown
niu zamachów na żołnierzv WP i 
milic.iantów, a - w dalsze; ua'r~~ 
pelrtvwie - na proi.,.l{tach mo>·""
wania działaczy politycznych. Na 
co liczyli cf gangst<>rzv? Na t0 o:v- · 
tanie dość jasno odnowiedzieli 
przed sądem - czekall na trzecią 
wojnę. 
Pieniądze potrzebne na wódkę, 

ną rozbijanie się taksówkami, na 
zamszowe buty i krawaty a la „bl. 
kini" postanowili oskarżeni zdobyć 
przede wszystkim wśród ludzi z 
inteligencji: lekarzy, adwokatów, 
naukowców. Cel zbrodniczej dzia
łalności tej bandy nie ograniczał 
się do zdobywania pieniędzy na 
hulanki. Chcieli oni równocześnie 
wprowadzić atmosferę zamętu, ter. 
l'Oru i niepokoju w środowisko 
inteligencji Chcieli przekonać swe 
ofiary o sile tego „podziemia'! · 
Władza ludowa przecięła tę zbrod. 
nicza robotę. Władza ludowa P.l· 
trafiła obronić swych obywa~It 
przed chuliganami, wychowan•mf 
na gangsterskiej kulturze dola-a. 
Oskarżeni są przedstawiciE1amt 

określonego środowiska, śro<bwis
ka ludzi. którzy pilnie wsbchują 
się w audycje ,,Głosu A:mttyki" i 
czerpią z nich 'natchnienie :io' swej 
przestępczej działalności. JW śro..., 
dowisku tym wysługiwaHe się a
merykańskim imoerialistim, szpie
gostwo, działalność la szkod~ 
własnego narodu, zdrtda narodu 
- wszystko to poczyflwane jest 
za zasługę. A rozpusti jest nor
malnym sv;itemem ży<ia. 

WystęP.ujące w )rocesie ja- . 
ko świ:dkOwie 16~ i 17-letnie 
d;,dewczeta z łnternati Sióstr Na· 
zaretanck uważały 11:a naturalne 
wypraw)' do „melin:" oskarżo
nych w Falenicy. Przed sądem bez 
odrobiny tremy zeznaw1ły, iż o
skarżonego Burmajstra, '1: którym 
udał.V się do Falenicy, zn1ły około 
godziny. 
Oskarżeni gangsterzy z.ostali 

sprawiedliwie ukarani. 
Wojskowy Sąd Rejonowy o~o

sił WYrok, skarzujący oskarżony<."'-: 
Zbigniewa Burmajstra i Hieroni
ma W:vsockiego na karę śmierci, 
o:-:1{. Zbil'{niewa Ciołka - na 13 lat 
wiEp:ienia i osk. Wo.iciecha Gro
chulskiego na karę 12 lat więzie
nin. 
Władza ludowa wypaliła jeszcze 

jeclen wrzód społeczny. Nasza. 
w~o~niała młodzież, ucząca się w 
szkołach i uniwersytetach, wzno
S?flCa w~naniałe budowle socja!iz. 
mu w Nowej Hucie l na Żerani11, 
w Tychach i Kędzierzvnie, w Go
rzowie i w Wizowie może być pe
wna, że na straży ich nauki i pra. 
c:v stoi właa:i:a ludowa. władza ro
botnik6w, pracujących chłopów 1 
1n'Plie:enclł. 

PoSiedzenie Rady Bezpie·czeńsłwa 
Znana przodownica pracy, dzie

Wiarka z Sosnowieckich Zakładów 

Przemysłu Dzie\\<-iarskiego, Otylia 
Czapla zainicjowała ostatnio współ
zawod.rµctwo pracy o miano najleP
szego pracownika przemysłu d21ie
wiarskiego. 

kich zakładów przemysłu dziewiar
skiego w Polsce. Wszyscy dziewia
rze do pierwszych \ szereyów walki 
o Plan 6-letni i trwały pokój!". 

Wszystkie Inne utajone konflikty. 
oraz konflikty, Które już wybuchły 
w Burmie, na Filipinach, Malajach, 
itd., po\"linny być rozwiązane zgod
nie ze wskazanymi wyżej zasadami 
i według tych samych metod, 

W SPRAWIE ZACIEŚNIBNIA WIĘ
ZOW KULTURALNYCH MIĘDZY 

PARYŻ (PAP) - Agencja France 
Presse donosi, że port egipski w 
Aleksandrii został całkowicie unie-, 
ruchomiony wskutek strajku gene
ralnego robotników portowyrh. Ro- 1 
botnicy strajkują, aby przes:z!·rndzić PARYZ (PAP) - Rada Bezple-1 Stany Zjednoczone starają się u
załadow1miu bawełny na statki an- czeństwa zajęła się w sobotę sora- l;ilnie WYkorzystać spór między In
gielskie. ' ' ' wą Kas:m1iru. Na mie,scu przewod-: diamf n Pakfstanem o X:aszm1'r cI[a 

Wezwanie Otylii Czapli spotkało NARODAMI 
niczącego znalazł się przedstawiciel urzeczywi!'\tnienia swych agresyw-

Rumuńska dele"aCj·a kiiki kuomin_tangowskie~ zasiada?ą: nych planów w tej strefie. • . 
się z natychmiastowym odzewem I w punkcie 9 orędzia do ONZ, n 
oołogi Zakładów Sosnowieckich. Swiatowy Kongres Obrońców Pako-

":li I cy bezprawme ~ Radzie Bezple Stany Zjednoczone wspolme z 
rządowa w Warszawie I czeń~~a. w z\viązku z tY_ID prz~d- Wielką Bry.tanią wniosły do Rady „W zrozumieniu wielkiego zna• 

ezenia dla naszej kochanej Ojczyz
ny - Polski Ludowej przedtermi
nowego wykonania Planu 6-letnie
go - stwierdza ona w wystosowa
nym do ogółu pracowników prze
mysłu dziewiarskiego wezwaniu -
rzucam hasło wsp6łz,awodnictwa 
-pracy o tytuł najlepszego pracow
nika w przemyśle dziewiarskim. 
Równocześnie zobowiązuję się do 
podniesienia wydajności pracy 1 wy
konywania przez cały okres współ
zawodnictwa 165 proc. normy, ogra
niczenia zużycia igieł dziewiarskich 
c\o 10 sztuk na kwartał, zmniejsze
nia odpadków do 3 proc. w ciągu 
całego okresu współzawodnictwa 
oraz uzyskania 100 proc. produkcji 
towarów najwyższe~ jakości. 

sta"':'1ciel . ZSRR Carapkm zło?.ył Bezpieczeństwa projekt rezolucji 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 11 OŚWladcze:ne, w którynl: zaprotesto- . przewidującej przedłużenie funkcji 

Postawa ZSRR mnoiy siły obrońców· pokoju 
Odgłosy . referatu wicepreąiiera ZSRR - Ł. Berii 

bm. przybyła do Warszawy delega- wał przec~wlro b~zprawrn. . Grahama jako przedstawiciela ONZ 
cja Rumuńskiej Republlk.i Ludowej N~~ępme oma:viano proJek~ .re~ we wspomnianych krajach . . 

BUDAPESZT (PAP) - Dziennik feratowi Berii artykuły wstępne. 
„Vilagossag" poświęca referatowi Również radio rumuńskie obszernie 
Berii artykuł wstępny, podkreślając, komentuje referat Ł. Berii. 

w celu wzięcia udziału w obradach zoluCJl ametykansko - bryty1sk1ej, 
komisji mieszanej dia podpisania dotyczące.i działa1nośt:i prze~staw_i
planu polsko-rumuńskiej wymiany ciela ONZ w Indiach i Pakistanie 
kulturalnej na rok 1952. - Grahama. 

Rezolucja została uchwalona 9 
głosami przy dwóch wstrzymujit-
cych się (ZSRR i Indie). 

że referat ten jeszcze raz potwierdził „Dziennik „Romania Libera" w 
konsekwentną politykę pokojową artykule wstępnym pisze: „Wspania
Związku Radzieckiego, politykę zro- łe osiągnięcia Związku Radzieckiego, 
dzoną w dniach Wielkiego Paźd.zier- o których mówił w swym referacie 
nika, na którego sztandarze wypisa- Ł. Beria, jeszcze bardziej umacniają 
ne je!łt słowo „Pokój". przekonanie, że siły pokoju są nie-

Powiat brzeziński wykonał dzienny plan, 
sprzedaży zboża w 130 proc. 

wsi wobec pa6stwa. Zrealizowali 
oni roczny plan skupu zboża, wy· 
wiązali się z obowiązku sprzedaży 
państwu ziemniaków oraz wpłaclll 
wszystkie należności z tytułu podat. 
ku gruntowego i FOR. Do nowej · formy współzawodnic

twa wzywam pracowników wszyst-

.fVa marginesie 

„ Ka n d yd at" 

Omawiając źródła pokojowej po~ zwyciężone". 
lityki Związku Radzieckiego, dzien- • • • 
nik cytuje słowa referatu Ł. Berii: TIRANA (PAP) - Prasa albańska 
„Nasza polityka zagraniczna opiera obs.zeQ'nie komentuje referat Ł. Berii. 
się na potędze państwa radzieckie- Referat Ł. Berii - pisze dziennik 
go. Tylko naiwni politycy mogą „Zeri i Popullit" - jest dobitnym 
traktować jej charakter pokojowy, wyrazem olbrzymich osiągnięć naro
jako nasz brak wiary we własne si- dów radzieckich, które pod sztanda-
ły". rem LeLlina i pod kierownictwem • • • I Stalina zbudowały zwycięsko socja-
~UKA.RESZT. (P~P) - :wszystkie lizm i z niezłomną wiarą kroczą po 

dzienniki :.~~ .unskie pośW1ęca1ą re- drodze do komunizmu. · 

Sześć powiatów województwa 
łódzkiego przekroczyło już 65 proc. 
rocznego planu skupu zboża. Są to 
powtiaty: piotrkowski, wieluński, 
brzeziński, radomszczański i rawsko
mazowiecki oraz sieradzki. W dal-' 
szym ciągu przoduje powiat piotr· 
kowski, który do dnia 9 listopada 
br. wykonał roczny plan w 80 pro• 
centach, a więc w niedługim czasie 
chłopi tego powiatu uzyskają zwol
nienie .z miarek i odsypów. 

Wiele powiatów poważnie prze· 
kracza dzienne plany sprzedaży. Np. 
Y' dniu 9 listopada br. pow. bhe
ziński wykonał dzienny plan w 130 
proc., piotrkowski w 111 proc., sie· 
radzki w 106 proc., a radomszczań· 
ski w 101 procentach. 

GMINA BOLESLA WIEC 
PIERWSZA W POWIECIE 

Chłopi gminy Bolesławiec wysu• 
nęli Ilię na czoło w pow. wieluń
skim w wykonywaniu :i:obowiązań 

W r. 1952 odbędq się w USA. wyborv 
pre.zydenckie, Do wyborczego wyścigu 
sglas11a się jui; dziś wielu kandyclotów, 
« jednym z nich je!t „popularny" sena. 
tor Mac Carthy, niezmordowany obroń. 
ca ,,amerykańskiego !tylu życia" i szer. 

PRZEGLĄD WYDARZE ·f\J 
mierz walki z „czerwonym niebezpie. „~ewnętrzna jedność frontu imperializmu - po-
•zeństwem". wiedział tow. Ł. P. Beria, członek Biura Politycz-

0 !to.nie władz umy!l.owych tego kan- nego KC WKP(b), wicepremier rządu ZSRR -
f!ydata . najlepiej chyba świadczy fakt, nie może osłonić jego głębokich spi;zeczności we
le w jednym z wywiadów prasowych wnętrznych, związanych przede wszystkim z wal- I 

wy!unql on, jako glówn.y .swój slogan. ką o zasoby surowcowe, o rynki zbytu i sfery lo
wrborczy, nmtępujqce :iqclonie: katy kapitałów. Sprzeczności te przeplatają 

„Usunąć kamttni!tów, którzy rzqdzq się, ogarniając wszystkie kraje obozu imperia
obecnie to USA ( J? ), zajmując wszystkie lizpiu.. . Nie można chyba wątpić, że sprzecz
najwyższe urzędy". ności w obozie imperialistów będą się coraz bar· 

Tym sposobem, z „lekkiej ręki" se. dziej pogłębiały", 
rwtora Mac Carthy'ello, Truman - SPRZECZNOśCI IMPERIALISTYCZNE 
'Acheson i cała kliha amerykańsldch I . . . . 
podżegaczy wojennych pa!owana została Jakze ,wymownyn;i p~hv1erdze~1e!il 1est angl_o-

komunist 'w" Nieprawdopodobne amerykanska rywahzacp.i na Bliskim Wschodzie, 

lna " d . 0 
• ' anglo-amerykańska walka o naftę irańską. Czyż 

ecz praw ziwe. t · h b · · l' • 
u C th ' p yd '-b ·0 ·e o argaiącyc o ozem imperia 1s,ycznym sprzecz 
mac ar y emri rz aw y !l.- nr - • · h · · · d t t t · k · 

Wqtpliwie dłuższa kuracja w szpitalri nosciac nie sw:1a czy o_. co os a mo rea. cy1n~ 
h. . • prasa zachodmo-europeJ ska nazwała 11burzhwym1 

psyc. wtryczn.yn!, w ~rzeciwnym razie dniami paktu atlantyckiego"? 
bowiem !potkac go moze los Forresuzl.a. R . h 1. · · ·· • . . . . oziec a 1 się trumanowscy agenci agre~11, 
C~oc z drugie1. strony ~iiwaz~c tr:e. Eisenhower poleciał do Waszyngtonu, a Harriman 

ba, ze. ta'!1', gd.zie chodzi 0 1.nter~sy kursuje pomiędzy Londynem a Paryżem. Pierw
wlasne1. kieszeni,. Mac Carthy me 1est szy jest dyktatorem w sprawach wojskowych Eu
pozbaw10n~ całkiem zdrowego rozsqdkrr.. ropy zachodniej. Drugi _ dyktatorem w spra
Bo stanowisko prezydenta USA - to wach gospodarczych. Obaj, ściśle wyko
b?rdzn lukratywna posada: wy.~oka pe~- nując zlecenia swych mocodawców, . dokładają 
s}a, t?Ygodne . . be~JJ!atne miesz~m~, wszelkich starań, by przyspieszyć wyścig zbrojeiJ 
szernkie mozliwosci „reprezeritacy1ne • w krajach atlantyckich. Ale nie wszystko idzie 
no i nieograni~:::one kompeten.cje .w ~pra: po myśli a~resorów. 
wach lokowanra krewnych, przy1ac16ł i Wyścig zbrojeń pogrążył kraje atlPntyckie w 
z11ajomych na dochodowych urzędach poważnym kryzysie gospodarczym. Pisze o tym 
pa1istwowyc/t. nawet reakcyjny dziennik francuski „Les Echos", 

A ci „protegowani" umieją by:: prze- org1n premiera Plevena: 11Podróż Eisenhowera, 
cie.i wdzięczni.„ podobnie jak wizyta Harrimana w Londynie, .~y-

Czyi: można się dziwić, że te kuszqcc kazują jak ostry jest ten kryzys w wypadku Eu· 
pers11ektywy b1idzq o~kor.ię w seJ1atoq_e ropy. Kosnąte finanscwe i gospodarcze trudnoś-
Mac Carthy'm?- ci krajów Europy zachodniej grożą przeksztalce-

B. D. niem sie w trudności wprost nie do orzezwvcie-

I 
~ 

żenia, albowiem każdy wysiłek tych krajów ni
welowany jest natychmiast przez rozwój inflacji 
gospodarczej". , 

Sytuacja jest tak trudna, że sam Eisenhower w 
udzielonym wywiadzie prasowym przyznać mu
siał, że „postępy na drodze realizacji programu 
zbrojeniowego w Europie nie są zachęcające". 
Stąd też, jak donosi prasa, tematem rozmów 
Truman - Eisenhower była głównie sprawa Wehr
machtu. Pisze o tym wyraźnie reakcyjny dzien
nik francuski „Monde": „Pentagon (amerykańskie 
ministerstwo wojny), rozczarowany powolnością 
europejską, opowiada się coraz mocniej za nie
bezpiecznym rozwiązaniem, potrząsając slrasza
ldem odbudowanego Wehrmachtu". 

ŻĄDANIA NARODóW 
Przed kilku dniami „Humanite", orgaa. centralny 

Francuskiej Partii Komunistycznej, pisał: „Roz
poczyna się w Paryżu VI sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Obowiązkiem ludu francuskiego 
je5t zapoznanie delegatów na sesję z prawdziwy
mi żądaniami i dążeniami wszystkich patriotów 
francuskich". \Żądania te wyrażają również inne 
narody, wszyscy praf!nący pokoju ludzie. Zo~la
ły one zawarte w Apelu do ONZ i 7 rezolucjach 
jedno,myślnie uchwalonych przez Swiatową Rad~ 
Pokoju, która zakor1czyła swoje obrady wiedeń
skie. Narody żądają zawarcia Paktu Pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami, żądają po
kojowego rozwiązania problemu niemieckie!!o 
przez za~varcie trak ta tu z pokojowymi, zjedno
czonymi 1 zdemilitaryzowanyni Niemcami, żądają 
pokojowego rozwiązania konfliktu koreańskiego, 
żądają rozbrojenia oraz zakazu produkcji wszel-
kiej broni masowej zagłady. · 

" 

SŁOWA OSTRZE2ENIA 
„Wojny, które przegrywamy" - pod tym -tytu

łem ukazał się w anl!ielskim dzienniku labourzy• 

• 

stowskim „People" artykuł, ubolewający nad klę
skami, jakie wojska angielskie pono.szą w walce 
z patriotami malajskimi. Reakcyjny dziennik fran
cuski „Monde" załamuje ręce nad sytuacją wojsk 
francuskich w Vietnamie. Anitielski dziennik kon
serwatywny „Observer" rozdziera szaty nad sy
tuacją w Iranie i Egipcie. Istotnie, bowiem im
perialiści przegrywają wojny, prowadzone prze
ciwko walczącym o wyzwolenie narodom kolo
nialnym i zależnym. Tow. Beria w swym refera
cie użył przysłowia włoskiego: „Kto nie chce 
uczyć się na lekcji - ten nauczy się na własnej 
skórze". Wielka Socjalistyczna Rewolucja P1ź
dziernikow:i, której 34 rocznicę obchodziły w ub, 
tygodnh• masy pracujące całego świata, stała o,ię 
dla wszystkich uciśnionych hasłem, przykładem i 
zachęta, do walki z ciemiężycielami. Druga wojna 
światowa, w której obóz imperialistyczny widział 
szansę pokonania Kraju Zwvcięskiego Socjalizmu, 
zakończyła się sromotnym fiaskiem dla jej orga
nizatorów. „Jeśli już ktokolwiek ma się obawiać 
następstw nowej wojny światowej - powiedział 
tow. Beria - to powinni obawiać się ich przede 
wszystkim kapitaliści Ameryki i innych krajów 
hnrżuazyjnych, albowiem nowa wojna postawi 
przed narodan.i spra\vę szkodliwo§ci ustroju ka
pitalistycznego, który nie może żyć bez wqjny i 
sprawę konieciności zastąpienia teg9 krwawego 
ustroju innym, socjalistycznym ustrojem - jak to 
było w Rosji po pierwszej wojnie światowej, jak 
to b)ło w ludowo-demokratycznych krajach Eu
ropy (Azji po dmgiej wojnie światowej". 

Ogromna siła i ogromny spokój biły ze słów 
tow. Berii, które są ostrzeżeniem pod adresem 
amery~ańskich naśladowców Hitlera. a napawai11 
otuch~ setki m'.lionów ludzi na całym świecie, 

R. 

PREMIE DLA WZOROWYCH 
HODOWCóW 

Zgodnie z uchwałą Rady Mini· 
strów z dnia 5 września br. w spra
wie rozwoju hodowli bydła, gmin'le 
rady narodowe przystąpiły do pre· 
miowania wyróżniających się ho· 
dowców. Premiowanie to odbywa 
się na specjalnych przeglądach,' or. 
ganizowanych w każdej gminie. Pr~
miowar.fo będzie trwało do końca 
listopada br. Dotychczas premie w 
wysokości od 150 do 250 zł. otrzy
mało ponad 500 chłopów - hodow
ców. 

Na zdjęciui Ka:d.mier:i: Wyzłowiak 
z gromady Kliczków Mały, w pow. 
sierad:zkim, kt6ry otrzymał premię 
w wysokości 250 zł. za doskonałe 
wyniki w hodowli bydła rogatego. 
ZA SABOTAŻ KULAK ZOSTANIE 

UKARANY ' 
Znany -w gminie Tum, w pow, łę· 

czyckim, ze swej wrogiej postawy 
kułak Wacław Kędzierski, posiada
jący 49-hektarowe gospodarstwo w 
gromadzie Podgó1·zyce, długo uchy· 
lał się od wypełnienia obowłęz· 
ków wobec państwa. Poskutkowała 
grzywna, którą wymierzyła mu GRN 
w wysołwści 2.000 zł. Dopiero wte· 
dy pr3ywió:zł do punktu skupu 30 
kwintali, zboża, ale okazało się,- b 
zboże to było zaśniedziałe, pocho· 
dzące ze zbiorów 1950 roku. Za·· 
oszustwo kułak odpowie przecł ... 
dem. 

I 

\ 
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KG ~ Wodzieradach wyciąga wnioski 
z przebiegu akcji skupu 

O formach kolektywnei pracy Komitetu Reionoweeo WKP(bl 
Jern1:ze przed paroma tygo

'dniami -· opowiada pełnomocnik d•J 
akcji sku~u i kontraktacji w jfminie 
Wodzierad\y, w pow. łaskim, tow. 
Jan Lesiak - działo się u nas źle. 
Plany nie były realizowane. Na 
dzień 15 października osiągnięto z:i
ledwie 20 p. •oc. rocznego planu slm
pu zbota. 1Nie spłacono nawet Po
łowy należności podatkowych. Zi·J
mniaki .;r;acznły dopiero napływać 
do punktów ~kupu. 

Partia skie1'\)wała tow. Lesiaka na 
'ten zaniedbany odcinek. Zadanie 
było jasne: tr\1eba było zmobilizo
wać chłopów ~o wykonania planów, 
gdyż miasto cz<eka na chleb, zie
mniaki i mięso. 

Pełnomocnik ftcur.iak przyznaje, że 
było trudno. Nie znał terenu. Po
mo!!la mu jednak wiedza, zdobyta 
w szkole partyjnej. Już po paru 
dn\ach pobytu w ,gminie Wodziera· 
dy stwierdził on, .Że powodem nie
wykonania planów jest wroga robo
ta kułaków. 

rocznego planu skupu zboża z 20 
na 48 proc. 
Stopień wykonania jesiennego pla

nu skupu ziemniaków na ten sam 
dzień wyra:zit się liczbą 71 proc. 
Kontraktacja tuczników na I kwar· 
tal 1952 r. wzrosła do 106 sztuk 
wobec 72 zakontraktowanych na 
15 października. Kilkakrotnie po· 
większyły się wpłacane sumy na 
podatek itd. 

W planie skupu zboża wybiła się 
na czoło gromada Wodzierady, któ
ra osiągnęła 82 proc. rocznego pla
nu. 

W toku walki o realizację planów 
wyrośli nowi ludzie, którzy swoją 
postawą dawali przykład wysoki.i
go wyrobienia politycznego. Taki
mi są: bezpartyjny sołtys gromady 
Nowy $wiat - Mieczvsław Barto
sik, sołtys z gromady Wrzęsawa -
Genowefa Sobczak, Antoni Kołtu
nowski z Hipolitowa i wielu innych, 
którzy wykonali swoje plany z ·nad
wyzką. 

Kolektywne kierownictwo pracą 
organizacji }'artyjnej jest jedną z 
podstawowych zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej. Kolektywność 
kierownictwa oznacza, iż w organi:. 
zacjach WKP(b) nie rozstrzyga się 
spraw jednoosobowo, w trybie za
rządzeń administracyjnych, lecz ze
społowo. Wszelkie przejawy admi
nistrowania sprzeczne są bowiem 
z zasadami pracy partyjnej. 

W przemówieniu, wygłoszonym na 
XV Zjeździe WKP(b), towarzysz 
Stalin podkreślił doniosłe znaczenie 
kolegialności w pracy instancji par
tyjnych, mówiąc: „Weźmy nasz KC 
i CKK. Stanowią, one razem ośrodek 
kierowniczy, liczący 200-250 towa
rzyszy, zbierający się regula.mie i 
decydujący o najważniejszych spra.. 
wach naszego budownictwa. Jest to 
jeden z najbardziej demokratycz
nych I kolegialnie działających 
ośrodków, jakie kiedykolwiek nasza 
partia posiadała.•) 

Szczerbakowski Komitet Rejono
wy WKP(b) stosuje różne formy pra
cy zespołowej. 

Jedną z form pracy zespołowej są 
plenarne posiedzenia komitetów 
pai;tyjnych. Szczerbakowski Komitet 
Rejonowy WKP(b) zwoluje co naj
mnieJ raz na miesiąc posiedzenia 
pleni.me Komitetu. Tematem obrad 
są aktualne zagadnienia, WYPływa
jące z dyrektyw nadt•zędnych In
stancji partyjnych, albo też sprawy 
związane z pracą Komitetu, jako 
kierownika podstawowych organi
zacji partyjnych. 

Tak np. na jednym z posled~ń 
plenarnych omawiano sprawę kon
troli wykonania uchwał. Do zbada
nia tej kwestii w poszczególnych 
organizacjach podstawowych wyde
legowano 50 członków partii. Na po
siedzeniu plenarnym, po ref.eracie 
sekretarza Komitetu Rejonowego o 
znaczeniu kontroli wykonania u
chwal, wywiązała się dyskusja. Mó
wiąc o metodach i formach kontroli 
wykonania uchwal w podstawowych 
organizacjach partyjnych, sekreta
rze podstawowych organizacji par
tyjnych wymienili swe doświad
czenia w tej dziedzinie, poczynili 
szereg krytycznych uwag pod adre
sem Komitetu Rejonowego, zgłosili 
szereg konkretnych wniosków, ma
jących na celu usprawnienie kon
troli wykonania uchwał w aparacie 
Komi1etu oraz w organizacjach pod
stawowych. 

Komitet Rejonowy zwołuje często 
narady pracowników partyjnych, 
którym została zlecona realizacja 
poszczególnych zadań. Odbywają się 
także narady sekretarzy wszystkich 
organizacji partyjnych danego rejo
nu oraz -narady sekretarzy organi
zacji partyjnych, kierowników or
ganizacji gospodarczych, dyrekto_ 
rów przedsiębiorstw, organizacji 
związkowych itd. danej gałęzi prze
mysłu. 

Kierować zespołowo - to znaczy 
słuchać głosu pra'cowników doło
wych, opierać się na doświadcze
niach mas partyjnych. Dlatego też 
Komitet Rejon·owy co najmniej raz 
na 'dwa miesiące zwołuje zebrania 
rejonowego aktywu partyjnego, re
prezentującego różne gałęzie prze
mysłu. 

W przedsiębiorstwach rejonu 
Szczerbakowskiego pracuje około · 

2 tys. brygad stathanowsldch, sto
sujących przodujące metody pracy. 
oraz setki nowatorów produkcji. Dla 
wymiany doświadczeń w zakresie 
pracy stachanowsltiej Szczerbakow
ski Komitet Rejonowy WKP(b) sy
stematycznie zwołuje narady sta• 
chanowców, majstrów, kierowni
ków odcinków, inżynierów oraz kie
rowników przedsiębiorstw. 

Praktyka wykazała, że ~cisle 
przestrzeganie demokracji wewnątrz.. 
partyjnej i zasady kolegialności po
zwala prawidłowo wychowywać ka
dry kierownicze, przyczynia się do 
n~ustannego podnoszenia poziomu 
kierownictwa wszystkimi dziedzina
mi' życia dzielnicy przez Komitet 
Rejonowy WKP(b). 

A. ANDREJEW 
sekretarz Szczerbakowsklego 

Komitetu .Rejonowego 
w Moskwie 

W cią9u ostatnich kilku łat coroczny przyrost wy• 

dobycia węgla wynosi w ZSRR prz'eciętnie 24 miliony ton. 

Najskuteczniej walczyć z kulakiem 
można tylko wtedy, kiedy zastosu'e 
9ię trójjedyną formułę Lenina - w 
oparciu o biedo-tę, poglębiając r.o
jusz ze średniakiem, prowadzić bez
względną walkę z kulakiem. Tak 
postępowali ludzie radzieccy i zwy
ciężyli. 

Tow. Lesiak starał się usilnie 
wprowadzić wskazania: Lenina ,„ 
czyn. Zacz1\ł od tego, że do pracy 
wciągnął cały aktyw. Agit.-.torT.y 
partyjni otrzymali konkretne zada· 
nie: przekonywać chłopów o ko
nieczności sprzedaży pa1'istwu zboża 
i ziemniaków oraz uregulowania na
leżności finansowych, demaskować 
wro~a, wskaz'fwać jego ohydne ,,b
lkze zaprzańca, którv ze wścieklej 
nienawiki do wszysfkie1to co dobre 
i pięlrne, co przynosi korzyści ro
botnikom i chłop<im pracującym, go
tów jest niszcz1·6 i szkodzić po Io, 
aby mó~ł tai jak dawniej, wyzy
skiwać biedaków i tuczyć się ich 
kosztem. 

Niemniej akcja skupu wylrnzała 
wszystkie słabości i braki dotych
czasowej pracy politycznej w gmi
nie Wodzierady. Walka o plano
wy skup ujawniła szereg wrogów i 
ludzi przypadkąwych, którzy wkra
dli -się nawet w szeregi partii. Na 
ostatnim posiedzeniu egzekutywy 
KG analizowano postawę niektórych 
towarzvszy, którzy nie wypełnili 
zobowiązań wobec państwa, demo
bilizując tym s<>mym innych oraz da
jąc atut w ręce wroga. \V wynik•1 
dyskusji postanowiono wystąpić z 
wnioskiem o wykluczenie z partii 
Mariana Szulca, Władysława Gro
cholskiego i Eugeniusza Szymczaka. 

Posiedzenia egzekutywy Komitetu 
Rejonowego odbywają się raz na ty
dzień. Na zebraniach egzekutywy 
obecni są członkowie egzekutywy, 
pracownicy aparatu Komitetu Reio
nowego, którzy brali udział w oprn
cowaniu zagadnień, postawionych 
na porządku obrad oraz zaproszony 
aktyw partyjny. 

Do przygotowania zagadnień, ma
jących stanąć na porządku dzien
nym, wciąga się z reguły, oprócz in
struktorów, również aktywistów 
podstawowych organizac,1 partyj_ 
nych, ludzi różnych zawodów I spe
cjalności. Gdy pewnego razu zasy
gnalizowano Komitetowi że lderow
nictwo szkoleniem pal'tyjnyrp. w :ni_ 
nisterstwie przemysłu materiałów 
budowlanych RSFRR jest niezado
walające, postanowiono skierować 
do ministerstwa brygadę, której za
daniem było zapoznanie się ze sta
nem szkolenia partyjnego. W sklad 
brygady weszli propagandyści, kie
rownicy kółek do studiowania hi
storii WKP(b) i inni pracownicy 
partyjni, zatrudnieni w dziedzinie 
propagandy teorii marksistowsko-le_ 
ninowskiej. 

Zmniejszyłyśmy skład zespołu o 2 ludzi 
a bazy przekraczallly 

Egzekutywa KG wyszła ze stu
sznel{o zatożenia, że w szerel!ach 
partii nie powinno być ludzi, któ
rzy nie wywiązują się ze swych obp
wiqzków państwowych i partyjny.ł'h, 
że lud:de tacy niegodni są miana 
członka partii. Partia krzepnie i 
hartuje się przez to, że oczyszcza 
swoje szeregi z obcych naleciałości. 
Na tym samym zebraniu postano
wiono przyjąć do partii Genowefę 
Sobczak, a równocześnie przygoto
wać do przyjęcia na kandydatów 
tych wszystkich, którzy dotychcza
sową swoją postawą wykazali, :!:e są 
bliskimi naszej partii. 

Po uko11czenlu Szkoły Przysposo
bienia Przemysłowego zaczęłam 
pracować w ZPW im. Reymonta 
jako prządka. Od tego czasu upły
nęły dwa lata. Zdobyłam wiele wie
dzy praktycznej, nauczyłam się 

zowanie w naszych zakładach mło
dzieżowego zespolu. 

Ale to nas, młodych, nie zadowo
liło, chciałyśmy stworzyć coś nowe
go, wciąż szukałyśmy nowych dróg 
i możliwości, które przyczyniłyby się 

~"'J 
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rzecz polega. Koleżanki o«l razu 
zrozumiały naszą intencję i popar
ły wniosek. Tak więc od 15 wrześ
nia w zespole naszym' )racuje za• 
miast dwunastu dziewcząt- dziesię6. 
Był to zarazem nasz Czyn Paździer. 
nlkowy. 

Z zapałem zabrałyśmy się do pra
cy. Szóstą maszynę, która teraz nie 
miała własnej obsługi, nazwałyśmy 
„wspólnotą". Każda z nas obsługu
je pewną jej część. Doskonale da
jemy sobie radę z czyszczeniem i 
obciąganiem maszyn, z przykręca
niem. Absolutnie nie odczuwa.m:r 
braku szóstej osoby. We wrześniu 
nie wiedziałyśmy jeszcze, czy nasza 
praca daje jakieś rezultaty, czy 
produkcja wzrasta czy obniża się. 
Z niepokojem oczekiwałyśmy ·na 
wyniki, jakie miał nam przynieść 
październik, bo tak się akurat zda
rzyło, iż w miesiącu tym otrzyma
łyśmy do przerobu znacznie gorsz!ł 
~akościowo partię wełny. 

Jak wielki wpływ na średniorol
nych mieli kułacy, wykazały na
stępne dni. A~itatorzy niejedno· 
krotnie spotykali się z oporną l-'<J• 
stawą· średniaków w realizacji zadaoi 
akcji skupu, Tak bvło w i:iromadzie 
.Józefów z ob. Józefem Gajdką, po
siadającym 13,33 ha ziemi, tak było 
w Dąbkowie z ob. Leonem Ruszkie· 
wiczem, posiAdającym 10,42 ha i 
innymi. Wroga propaganda, sączo
na przez kułaków, otumaniła tych 
ludzi. Trzeba było niemało wysił
ku, ab-y ich }JTZekonać o koniecz
ności rozwoju przemysłu, który jest 
podstawą wzrostu dobrobytu robot
ników i chłopów. 

KG w Wodzieradach z faktów 
tych musi wyciągnąć wnioski, po1vi
nien pamiętać o tym, że siła partii 
polega na jakości jej członków oraz 
na stopniu, w jakim jest ona powią· 
zana z masami. • Codzienne przeby-

Po dokładnym zapoznaniu się br3-
gady z działalnością egzekutywy na 
odcinku szkolenia partyjnego, spra
wa ta stanęła na posiedzeniu egze
kutywy Komitetu Rejonowego, na 
które zaproszono wszystkich człon
ków brygndy, którzy brali udział w 
kontroli. Ponadto na posiedzeniu o
becni byli członkowie egzekutywy 
organizacjt partyjnej ministerstwa, 
sekretarze organizacji oddziałowych 
ministerstwa, kierov,micy kótE>k 
szkoleniowych oraz grupa alttywi
stów z ministerstwa. Po dyskusji 
powzięta- uchwałę, zmierzającą do 
radykalnej przebudowy szkolen!a 
partyjnego w ministerstwie. Uchwa
łę omówiono na posiedzeniu egze
kutywy ministerstwa, a następnie 
na ogólnym zebraniu partyjnym. 
W rezultacle szkolenie stanęło na 
należytym poziomie. 

Zespół lleleny Cuyl, po :::mniejszeniu obsługi t<'r::ecio11, pr::ekroc:::yl wyhonanie Toteż radość nasza nie miała gra. 
· plun11 s poprzed11i€'go 111ie1iqca o 1,7 JX'OC. (H. Cwyl - druga • prawej}. nwrlc, k.ied!. zaktomunkikodwano nadm 

Opietail\C się na biedocie, pozy• 
skując dla celów budownictwa socja
listycznego średniaka, już w kr6t· 
kim czasie w gminie Wodzierady 
zdołano złamać opór wroga, o czym 
świadczyły zwiększone dostawy 
ziemniaków i zboża. W cią~u nie· 
wielu dni, od 15 do 26 październi
ka, podniesiono stopień wykonania 

., wanie wśród chłopó,v, uświadamia.· 
nie ich, a równocze~nie wsłuchiwa
nie się w potrzeby mas, oto jeden z 
podstawowych obowiązków oraani
zacji partyjnej. Łączność ta wzro
śnie, jeżeli organizacja partyjna pa
tra.li uruchomić wszystkie swoje 
transmisje jak ZMP, ZSCh I LK. 
Trzeba otoczyć opieką te organiza
cje, a wtedy będą one rosły i rosnąć 
będą szeregi naszej partii. 

J. BUDZI~SKl 

wiązać ją ściśle z: wiadomościami 
teoretycznymi, jakie wyniosłam ie 
szkoły. A tam między innymi uczo
no nas, iż obowiązkiem każdego 
robotnika, każdej prządki czy tkacz
ki jest nie tylko wykonywanie baz, 
a.le i stałe ulepsza.nie produkcji. 
Nauki te głęboko utkwiły mi w pa-

*) J. Stalin. Dzieła. Tom X. Wyd. I mjęci, a jednym z pierwszych kro
„Książka i Wiedza". 1950 r. str. 325. ków w tym kierunku było zorgani-

Na 61 dni przed • 
:łerm1n·em 

W kilka godzin po wykonaniu rocznego planu 
produkcji. na budynku Zakła-Oów WytwórC'lych 
Transformatorów M-3 umiesZC'ZXlny zostal ol
brrzymi tt'anspareJłt głoszący C?łel załodze o od
niesionym sukcesie. Pracownicy Zakładów 1\1·3 
na 61 dni przed terminem wypełnili za.dania dru
Jiego roku Planu 6-let.niego. 

* • * 
!Montera Stanisława Da.nycha ma oraz ceni 

oałe kiierownictwo i załoga. Nałeży on do cw
łowych 

pnz.odownt
k6w pracy i 

racjonali
mtor6w, 

wykonując 
lll<>mlę 

rziawsze w 
ponad 200 
proc. 
Przepis na 
06iągnięcle 

tak WY!IO• 
kleJ wyda.J. 
noś-Ol jest 
tylko jeden 
-mówi Da
nych - t1"2e
ba wprowa
dzać coraz 
to nowe u
sprawnienia 
w prM:y, tak 

a.by nic 
zwiększając 
wysiłku 

mięśni, w 
Pr:toduj11cy monter Zakładów M-3, czasie WY• 

Sumisław Danych zna.oz onym 
na wYkona

.lak naJwlęce.t, trzeba nie· 
własne kwa.llfika~je zawo-

nie normy zrobić 
11stannie podnosić 
dcrwe. 

Monter Danych nie tylko trosu..criy się o swój 
warS71tat produkcyjny. Nabyte w cią.gu wielu 
lat pracy doświadczenia chętnie przekazuje :in
nym robotnikom. Dzięki jego opiece coraz to 
lepsrLe WY?liki osiągają młodzi monterzy, tacy 
jak np. Smaliński„ Matusiak czy Urbański. 
Z urz.n.aniem wyTażają się oni o swym nauazy

, cielu, który rzawsze s·łuży im radą i. poonocą. 

* * * 
t NawlUacz, ZJYl!P-ow:iec Zygmunt Pa.bi~, liczy 
(fopiero 22 lata. ale nal:eży ju:ż do gru.py czo-

r 
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lowych przodowników pracy, wykonując normę 
przeciętnie w 220 proc. Obecnie uczęszcza on do 
&z.koły Inżynierskiej Namelnej Organizacji 
Technioz:ne-j, dokąd został skierowany wraz 
z de.ieS1ięcioma fanymt robotnikami z Zakładów 
M-3. 
~ Moim, ZMP-owskJm obowiązkiem - mówi 

Pabian - jest nie tylko przl>do"'a.ć w pracy, ale 
również 7.dobywaó odpowiednie wykształcenie. 
Dlatego też z radością powitałem fakt skierowa· 
nia. mnie do Szkoły Inżynierskiej, gdme za kilka 
lat zdobędę za~zcaytny tytuł inżyniera, o którym 
tacy jak ja na.wet marzyć nie mogli w okresJe 
przedwojennym. 

Pabdan Pot·rafi doskonale łącrzyć pracę zawo
dową rz: nauką, znajdując pr2y tym jesq,,aze crz.as 
na pracę w kole zakładowym ZMP, kt.órego jest 
aktywistą. Jest on prrzykładem dla wielu mło
dych robotniików i swą wzorową pracą zagrze
wa i porywa innych do alągłego wzmagania 
walki o praedteirminową realirzację planów pro
dukcyjnych. 

* • * 
W1ele się tmtieniło w ciągu ostatnich kiilku lat 

w Zakładaeh WytwórC?.ych Transformatoców. 
OddaJile .zostały do użytku n01We, przestronne 
hale produkcyjne, właśc:iwde roztnieszez<>Il() park 
maszynowy, stwarzając załodze dogodne warun
ki pracy. Dzięki liC'l.nym kursom srzkolen~ rz.a
wodowego wzrosły znacrinie kwalifikacje robot
lliików, a wielu z nich wysuniętych zostało na 
kierownicze stanowiska. 30-letni ślusarz tow. 
Józef Urbański pe1ni obecnie funkcję dyrektora 
naczelnego rziakładów, a d.nTli }ak tow. row. Wło
darczyk, Staniszewski ~ostali kiierownikami 
podstawowych oddziałów. 

Motorem walki o przeditennmową reali2iację 
zadań produkcyjnych jest w M-3 organizacja 
partyjna, która ściśle wspc}1pracując z :radą za
ldadową i kferownlctwem technicznym, przyczy
nia stlę do stałego W7..rostu wydajności pracy na 
w~ystkich odcinkach. Na posicdrzeniach organi
rz.acjti. partyjnej zawsze dokładnie omawiane są 
wszystkie sprawy, a;wiąmne z wykonywaniem 
planów, wiele UWGgi poąwlęca się wszelk.lego 
rodooju trudnościom, które szybko są usuwane. 
Tak było np. ri e.aopntreeniem, które uległo 
znaezinej poprawie, wprowadrrono również od
dżi.< !owe plany rz.atrud111ien:ia, bowiem (l;daraały 
się wypadki, iż w jednym miejscu powstawały 
przerosty personalne, a w drugim odC'buwało się 
brak robotn:ików. 

Do prrz.edterminowej realiizacji planu roca;nego 
pm.ee załoge Zakładów M-3 w niemałym stopniu 

. , 

przyczyniła się- zwycięska reali7..acja zobowiązań, 
podejmowanych z okatGjii święta 1 Maja, 22 Li!P
ca i 34 rocznicy Rewolucji. Październikowej. 
W Czynie Liprowym robotnicy dali dodatkową 
produkcję wartości ponad 300.000 rił, a do koń
ca ubiegłego miesiąca 11.realizowali przeszło 80 
proc. ~obowiąr..ań, w większości długofalowych, 
podj~tych na crześć Wielkiego Października. 
Stąd też i nieustanny W©rost produkcji, coraz 
to wyższe przekraczanie ba.z. I tak np. średnie 
wykonanie norm w oddziale montowni I wyno
si 156 proc., w montowni Il - 176,6 proc„ w od· 
dziale mechanit:'Lllym 158,8 proc., a w nawijal
ni 166,8 proc. 

* * 
Załoga Zaklacf\.1 M-S realizuje już mdania 

trzeciego iroku SrleśC'iolaitJ{i, a równoaześn:ie, wie

ZMP-owiec, Zygmunt Pabian. 

dząc iiż pla
ny produk-,.„ cyjne w ro-
ku przy
szłym będą 

waczwie 
wyżs:ie, czy
ni odpowie
dnie pnz.y-
gotowania, 

aby zabez
piecrz;yć ich 

pełną i 
pmedtermi
nową reali
zację, Prv.y

stąpiono 
więc do 

wprowadza
nia metody 
inż. Kowa
lewa. Zosta
ła już m. in. 
powołana 

komisja me
todyC7Jn.a, 

·" któro ~ijmie 
się jej przy
st.osowaniem 
do istnieją

cych warunków oraz u.powseechnien1em. Ze.sto
sowanie nowych metod pracy obok stałego ro
zwoju współzawodnictwa i I'OOS!leman.La zasię&u 
szkolenia zawodowego pozwoli niewątpliwie rz.a
łodze Zakładów M-3 i w roku pmyułym na 
czwycięskie i p,rzedterminowe rzrealizowMJlie pla
nu i-ocznego. 

M. KORDOS N 

• 

eszc1e, iz w s osun ru o poprze -
. . I niego miesiąca zwiększyłyśmy na. 

do ~aoszczędzenla n~Jdrobn~eJszych szą produkcję o 1 procent, uzysku• 
ch?cby .sum i do zw1ększe01a wy- Jlła 113 proc. WYkonanła. planu. 
daJnośc1 • pr.acy. . I jeszcze jedna przyjemna nowina 
Szc~egolme martwiła nas sprawa - 7..arobek ka.żdeJ z nas wzr6sł o 60 

wielu nieczynnych maszyn, do któ- złotych 
rych brak było obsady. Często też • 
rozmawiałyśmy na ten temat z kie- Od tej tet chwili utwierdziłam 
rownictwem naszej ZMP-owskiej się w przekonaniu, że nasza inicja
organizacji zakładowej. Rozumiałyś- tywa była słuszna, że zyskałyśmy 
my przecież, że z powodu braku db- na tym nie tylko my, ale i zakład. 
statecznej ilości rąk do pracy za
niżane jest wykonanie planów pro~ 
dukcyjnych. Z myślą więc o tym 
wysu\!lałyśmy różnego rodzaju 
wnioski. Doszłyśmy wreszcie do 
przekonania, iż skład naszego mło
dzieżowego zespołu bedzie można. 
zmniejszyć o dwie osoby, nie zmie
niając przy tym iloścl obslugiwa· 
nych maszyn. 

Nasze zamierzenia przedstawiłyś
my kierownikowi produkcji, tow. 
Jaskólskiemu. Projekt ten uznał on 
za zupełnie realny, ale zapytał, czy 
uzgodniłyśmy go już z zespołem. Na 
mnie więc spadł obowiązek przeko
nania brygady o słuszności naszego 
postanowienia. Zebrałam dziewczęta 
i krótko przytaczając im i·zeczowe 
przykłady, wytłumaczyłam, r •.. "'7..Ym 

Zrozumiałam równocześnie, że na 
tym nie kończy się moje zadanie 
jako kierowniczki zespołu i że nie 
możemy poprzestać na dotychcza
sowych osiągnięciach. Na najbliż
szym zebraniu ZMP-owskim będ„ 
się starała skłonić wszystkie kole
żanki i wszystkich kolegów, aby 
poszli w nasze ślady, a wte(ly vo
kona.my niewą.tpliwie te wszystkie 
trudności, jakle odczuwa. nasz za
kład w związku z brakiem Judzi, a 
zmniejszając obsługę, przyczynimy 
się do obniżenia kosztów własnych 
produkcji. Myślę również, że i w 
innych zakładach Inicjatywa nasza 
znajdzie wielu kontynuat.orów. 

HELENA CWYL 
prządka z ZPW im. Reymonta 

Cżujność wartownilia 
Wartown:lk Banaczek wdraipał slę 

Po skrzypiących schodach na w ie
żę, skąd mógł widtieć n.le tyl:co 
swój odcirnek, ale i ca·ły obiekt. !Ma
garzyn, rzęsiście oświetlony, leźał u 
jego stóp. Z prawa od niego, odda
lona o nieooJy kilometr, pulsowała 
życiem stacja kolejo·wa. Raz po raz. 
d<>latyw.ały stamtąd gwiri:dy lokomo
tyw i stukot manewrujących wago
nów. Jeden z. torów biegł blisko 
wieży wartowniettej, może 10 do 15 
metrów. Po torac.j'l nikt o tej• porze 
nie chodził. Co pewien cz,as pne
biegały tylko pociągi. Właśnie Je
den z n.l<:h, nabierając rozpędu mi
jał wieżę wartowniaią, oświetlając 
ją odb1askam:i swych okien. 

- Dokąd też podąż.a? - myślał 
strrzelec Barnaic:zek. - Może w moje 
rodzinne strony? · 
Myśl o żon.le i dwuletn~m synku 

Januszku, niby żywe obrazy, posta
wiła mu ich prrzed oczyma. Władka 
pracuje w fabryce metalowej. Mo
że ter·arz wybiera się na tri.ecią 
mnia:nę --. dumał - a może pracuje 
na drugieJ? Januszek przebywa rza
pewne u babci 
LecŻ. .• - nie r00prasz:ać uwagi -

mówil oficer na odprawie warty. 
- Cała uwaga wartownika musli 
być sku,piona na obiekcie, którego 
strzeże. 
Była północ. Nagile od strony sta

ojd dały się słyStZeć czyjeś krold. Kto 
mógłby teraz włóoz.yć pię pQ torach 
w pobliŻ'U magazyriów? - prze
zrilmęło pnzez myśl Fanac<Lkow1. -
Cichutko, na paloacb, ZSll.edł p0 

skrzypiących schodach na memlę i 
ukrył się w c!enil\.I krzaków. OdgłOł 
kroków Wtlrastał, to iz.nów milkł. 
Coś w tym niewyraźnego. Wytę

żając wzrok wartownik Bana<.-..zek 
dostrzegł ludrzką sylwetkę, skrada
jącą się po torach. ów nieznany 
osobnik niósł w rękach teozkę 1 pa
kunek. Naprzeciw Wieży postać 
zatrzymała się i, chwilę postawszy, 
mozęła podchodzić do kolozastego 
ogrodzenia, za którym stał strzelec 
Banaozek. 

BanaO'lek decyduje się szybko. Po 
cichu odciąga zamek PM L. Rozej
rzawszy się wokoło osobnik ów iut 
miał zawrócić, gdy clsrzę nocnlł 
prrz:esz.Yło nagle gromk.ie - Stój! 
Kto :idzie? 

- Zblieyć się dla podania hasła -
padła komenda - 1 osobnik oostel 
dopusrz:czony aż pod same druty, 

- Nie iz:nam hasła - brrtm1ała 
odpowiedź. 

- Trzy kroki na wprost marsz, 
sprzęt odłóż, dwa kroki w tvł 
m.a:rsrz, w tył zwrot, ręce do gócyl 
Ostrzegam! Za małe poruSllenie ~
dę strzelać. 

Niebawem nadbiegł zaiailarmow.a.
ny patrol, który zabrał ujętego do 
wartovmd. 

Jak się później okazało, rmlltnly
many był dywersantem. Został uję
ty dzięki czujności wartownika, 
ro2ll.lmiejącego, że stoi na stra.ży bu
downictwa socjalistyomego i na-
5ilych granic. 

E.MALKO 
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-Więcej troski o warunki -pr,acy kolejarzy z 
nad 

doświadczeń opieki 
młodymi robotnikami 

Rorzwój bud-0wnictwa przemysło
'\vego i mieSCllkalnego oracz. wzrost 
produkcji przemysłowej stawiia.ją 
prrzed nasrzym tra.n·siportem, a kolej
nictwem w szczególności, coraz 
wi~s;:e wymagarui.a. W okresie je
gj~ transport kolejowy jest dodat
kowo obciążony przewozem ajy
kiu:fów rolatic:z.ych i węgla, celem :va
opa.1lrrDenia na rz:imę klasy robotni
czej. 

iPmed PKIP w tegorOCfllD.ych je 
łiennyoh przewozach stoi zada.nie 
przewiezienia ilości towarów o 16 
proc. wdęikszej od t ej, jaką prze wle
r.iono w iroku ubiegłym. Na·tom iiast 
taboir kolejowy 'PKP w roku bieżą-; 
cym WIZlI'ósł t ylko o 2 proc. Mimo 
małego wrzrostu wykonanie te
gorocrmych •p rcz.ewozów jest calk-0wi
cie możl~we, ponieważ nasze kole ;j
nktwo ma jeszcze poważne a d o
tychce.as n~ewyik01rzystane r ezerwy. 

POWAŻNY 
WKł..AD PRACY KOLEJARZY 

W poszukiwaniu tych rezerw pra
cownicy PKP rewidują dotych c:za so
wą organirvację pracy kolejn ictwa , 
rewidują swój własny stosunek do 
pracy, wskarzują na lepse.e 'możliwo
ści wykorzystania tabo.ru kolejowe
go. K"Olejaxze nasi walczą o jaik naj
wię'kszy prrz.eb:ieg dobowy parowo
zów, o jak na•jdł.użsrz.y tPrrzebieg mię
dzyremontowy, o regulairność biegu 
pociągów, skrócenie p ostoju wago-
111ów w crzaste rz.aładunku i wyładun
ku, o przysip iesrzenie pracy mane
w r owej, 1POlepszen1ie konserwacji to
rów, o podnoszenie jakości naprn\'ITY 
tab-Oru. Wśród kolejarrz.y r orzw.ija się 
socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy. 

Nascz.a partia i rQ:ąd cen:ią 
-łudrz;i pracy i prrz.eiznaczają 
mie sumy na to, aby praca 

wysiłek 
olbrzy
stawała 

się cara.z ła~leijsza i coraz m.n.iej 

szkodliwa dla zdrowia ludzkiego. 
Olbrzymie sumy naszego budżetu 
przeznaaz.a się na akcję socjalną na 
cz.wjęksrenie bezpieczeństwa i higie
ny pracy. Orga!!Jlizacje partyjne i 
związkowe 1Pode'jmO'Wlalły wiele 
uchwał w sprawie odpowiedniego 
wykorzystania tych sum :inwesty
cyjnych. 

NIE ZREALIZOWANE PROJEKTY 

,Ctzy jednak sumjl te rzosta·ły odpo
wjednio w ykorzystane w kolej
nictwie ? Otóż trzeba stwierdzić, że 
wiele proojektów, dotyczących zwięk
szenia bezpieczeństwa i higieny pra.
cy, usp rawnieni•a akcj-i socjalnej , Je
ży dotychczas w b iurkach. Kierow
nictwo DOK P Łódź cechuje wpr ost 
ka•r ygodny s tosune k do zdrowia i 
życia lud1 kiego. A oto przykład: na 
stacji Ostrów Wiellrnpolsk i, gdzie 
jest duże n atężenie ruchu pociągów. 
już od kilku lat planowano zało7.e
nie siatk i pomiędzy torami stacy j
nymi. Dotychczas .~cdn ak s iatki tej 
n ie ma. Ten stan daje podróżnym 
okaizję do przechodzen ia prze<. tory, 
a o wypadek nie trudno. Niedawno w 
czasie oględe.in stojącego na Sotacji 
pa0rowozu zginął śmiercią tragiozną 

maszynista , którego udel'zył nad
jeżdża..iący pociąg. Wprawdzie jedną 
z przyczyn tego śmiertelnego wy
padiku była między innY'm.i i własna 
n:ieuwaga, ale fakt ten nie może 
absolutnie zrzucić odpowiedzialności 
z lud<.i, któr zy jedynie na skutek 
niedbalstwa p rzewlekali sprawę za
łożenia sia1ki. 

Na stacji Częstochowa - Towaro
wa obok głównego toru Nr 3, na n (J 
stępnym torze p rowadzi się p race 
przetokowe. Odstęp międrzy jednym 
torem a drugiim jeSJt tak mały, że 

pracownicy przetokowi w chwili gdy 
po głównym torze pmejeżdża po
C'Jąg, muszą w ce1lu uniknięcia ka-

Odznaczenia dla przodowników pracy w N,R D 

Ambasaclor Hzec;;ypospoli t1•j Polskiej przy rządzie (Viemiechiej l{ep11bW•i De
mokratycznej, Izydorczyk , wręczyl wybitnym przodownikom pracy Niemieckiej 
ReP,ubliki Demokratycznej polskie ordery i odzn~czenia, przyznane ini prze: 

Prezydenta RP, Bąleslawa Bieruta. 
Na zdjęciu : .Bohater Pracy, Han$ Ga1be, otrzymuje order „Sztandaru Pracy" 

I klasy. fot. CAF 

• Krytylia uczy I pomaga 
PRACA INSPEKTORóW 

ZOSTANIE USPRAWNIONA 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo
pornoc l:lilopska" w odpowiedzi na 
artykuł pt. „Gdzie nie pracuje or. 
ganizacja p<1rtyj11a1 Ulm działa wróg 
klasowy" („Głos Robotniczy" Nr 243.J, 
iuyjaśn ia, że istotnie z winy inspektora 
powiatowego, Wacława Cabana, vowsta
ły zaniedbania w księgowości spóldziel1ti 
proclukcyjnej f roga i imiych w powie
cie łowickim. 

Dział spółdzielni v rodukcy jnych 
zwołał odprawę wszystT,.ich inspektorów 
powiatowych, na której omówiono kry_ 
tycz11ie samokrytycznie wypełniane 
czynnosci przez ·W. Cabana oraz in· 
nych inspektorów vowiatowyr,h i po
w:ięto odpowiednie wnioski w celu 
uspwwnie11ia ich pracy. 

W. Caban został 11s1mięt,, ze swego 
11.<mowiska. 

URUCHOMIONO ŁAWT:; 
WRZEClONOW 4 

W odpowiedzi na artykuł „Dwie przę
dzalnie bawelny" („Głos Robotniczy" 
Nr 206), dyrehcja Zakladóic im. Armii 
Ludowej wyjaśnia, że lawa wrzeciono· 
wa, która ocl dłuższego czasu była nie
czynna, obecnie zoswł.a uruchomiona. 

Czas obciągruiia skrócono i doprowa
dzono do norm właściwych. Zaprowa
dzono również porządek na salach pro
dukcyjnych. Brygadzistkom, które po
:zostawialy następn ej zmianie nicobciąg_ 
nięte maszyny, udzielono nagany = o-
3trzeże11iem. 

BRAKI W STOŁóWCE 
USUNI~TO 

ŁZt10 w odpowiedzi na notatkę pt. 
„Nim desze;:; spadnie" („Głos Robotni
c::y" Nr 269), wy.iaśniajq, że 11rzepalo
ny silnik windy znstol już rr:ewinięty 

i :ai11stalou:w1y. 

nięcia braków w celti ustanowieni.a 
higienic:n,,ch ·warunków w stołówce fa
brycznej. 

NIECZYNNE MASZYNY 
B'SDJ. UPŁYNNWNE 

ZPB im. Hanny Sawickiej, w odpo
wiedzi na nowtkę pt. „Nieczynne ma
szyny" („Głos R'1botnic:y" Nr 268), wy· 
jaśniajq, że winę za pozostawienie nie
wykorzystanych maszyn ponoszą głów

ny mechanik, ob. Gliwny oroz naczelny 
inżynier, ob. Milczarek. Udzielono im 
nagany. Wymienione maszyny zostały 
obecnie zgłoszone do upłynnienia. 

NIESUMIENNA OBSŁUGA SKLEPU 
ZOSTAŁA UKARANA 

Pows:eclma Spółdzielnia Spożywców 
w Łodzi, odpowiadając na nota~~ pt. 
„Magazyn w koszii od śmieci" („Głos 
Robotniczy" Nr 279 ), wyjaśnia: Prze
].'.rou:adwne dochodze1iie uj<mmilo wL 
nę kierowniczki sklepu Nr 79, 11rzy 
ulicy Andrzeja Struga Nr 3, ob, Hen
ryki Czl!tnik 'i sprzedawczyń, Hele11y 
Podkomorzy oraz Heleny Werbel. Cala 
obsługa sklepu została dyscyvlinamie 
zwolniona z pracy, a sprawę skierowano 
do prokuratora Dzielnicy Sródmieście. 

KARA ZA SAMOWOL~ 

W związku z krytyczną notatką pt. 
„Samowola kierowcy winna być ukró
cona" („Głos Robotniczy" Nr 229), cly
rekcja PKS, Ekspozytura Osobowa, wy. 
jaśni a: Kierowca, Józef Zarzycki, za nie-
zabranie pasażerów z Uiletami miesięcz
nymi otrzymał naganę, a •konduktorka, 
ob. Zenobia Konopska, . została dyscypli-
narnie przesrmięta na inny odcinek wa
cy. PoniCILY.IŻ z powierzonych obowiąz

lców nie wywiązywała się należycie, zo
stała zwolniona :; pracy . 

Dl<i 11dogod11ie11ia konmnikacji pra. 
co1rnikont Kom bi1wt1t Piotrkowskie-

Krytyczne noU.tka JJ-llbudzil<i 
remontową ŁZPO do sprawnego 
prowadzenia re1110111r, siln;/<a oraz 
11ifo dyrekc ie PSS do s::1:.b .<zec!O 

/1ozę go, w plano1tm10 w nowym rozkładzie 
vr: e- ja:;;dy na rok J. 951.52 przesunięcie przy
.<l.:ło-1 sta11ku a1ttobusowego z B11g11j1t przed 
usn- Kc111l1i1wt Batcełniany w Piotrkowie. 

lect wa lub śmierci kłaść się na ro1t
mi między torami lub skakać w 
biegu do wagonów. Takie warunki 
grożą be®Ośrednio życiu ludrzkiemu. 
Można by przytoczyć jeszcrre wiele 
faktów, świadczących o braku troski 
o zdirowie robotnika: we Włocławku 
na wąskich torach kanały naipraw
C!Le, w których myje się parqwozy, 
n ie są odwodnione i robotnicy ch-0-
dzą w n ich w błocie i wodzie. A od
wodnienie kanałów wymaga przecież 
niewiele pracy, W ty~e Wł<>cławku 
na toTach normalnych , w w arszta
tac h elektrotechnic1ZJ1ych jeszCll.e w 
1930 r . zainstalowano umywalnię, 
k tóra dotychczas nie wstał.a wykoń
czona. 

W Koluszkach w 1950 roku nie 
"' ykorzystano kredytu, przyzn:me~o 
na eałożenie d ac hu w ha1li wagono
wej. N~ r ok 1951 pmyrz.nano nowy 
lucdyt, lecz w d alszym ciągu n ic siię 
nie robi przy wyko11czeniu tego bu
d ynku. Kanał na prawczy w te j hali 
jest rozwalony, w agony naprawia 
s ię na powietrzu. Zimą ludz ie ma1.'
:zna. A przecież kredyty zos ta·ly 
przyzna.nc w tym celu, aby ułatwić 
r obotnikom pracę. 

Na każdym k roku widać brak 
trosk i o człowieka . W oddziałach· 

drogo wych brak naczyń do gotowa
nia kawy. W parow01Zowniach Ja
nów - Olechów naczynia do kawy 
są t ak za rdizewiałe i za nieczyszczo
ne, że kawa gotowana w n ich nie 
nad aje si~ do p icia. 

N iewielu podróżnych zdaje sobie 
sprawę, w j akich warunkach pra
cują kas jerzy biletowi na stacjach 
Łódź - Ka lisk a i Łódż - Fabryczna. 
W ciasnych pok-0ikach nie ma żad
nej wentylacji. Od czasu do czasu 
ten czy ów naczelnik wspomina, Ż(} 
ow5rlem. trzeba by wentylatory za
łożyć, lecz koóczy s ię- tylko na do
brych chęciach. 

NIE WOLNO TOLEROWAĆ 
'il.'IEDI! ALSTW A 

.Pod ane pmykłady n ie wyczerpują 
w pełni goytuacji, j"łka istnieje w ko
lej rri·ctw ie, jeś]j chodzi o troskę o 
człowieka pracy. W dzied zinie po
prawy wan1nków pracy n ie ma 

pn~.~eż u nas gramc itamkniętych. 
Nie można więc tolerować karygod
nego niedbalstwa niektórych ludzi 
na kderowniczych stanoWiskaich, nie 
chcących t ego z.rooumieć. Należy 

alarmować o niewykorżystaniu kre
dytów przez DOKP Łódź, która do 
końca lipca br. zrealicz.owała zale
dwie 38 proc. środków :im.we~tycyj
nych na bezpieczeństwo i higienę 
pracy. DOKP Łódź w bieżącym ro
ku wykorrz.ystała zaJedwie w około 
40 proc. możliwości skierowania. 
swych pracowników i C2łonków ich 
r odzin na wczasy profila~tycu:ne 
prrzeciwgruźlicne. Dyrekcja i admi
n istracja DOKP Łódź wykazuje 
małą tro skę o człowieka pracy. Wie
lu pracown ików PKP na k ierowrri
czych stanowiskach cechuje jeszcze 
ka.pitalisty~ny stosunek do tego za
gadnienia. Stosunek ten uwidacz
niał się n.a nMadach i konferen
cjach, odbytych w tej siprawJe w 
Dyrekcji. . PoszC2ególni kierownicy I 
odcinków kplejowych starali się ba
ga tclizować braki w terenie. 

T rze ba przyznać, że orga nizacje 
partyjne i związkowe kolej n ictwa w 
niedo~tateczny sposób wa lczyły o 
wykorzystanie kredytów BHP, że 
dałv się zasugerować „obiektyw
nymi" trudności.ami. jakie wysuwa
ła adm in istr acja. Taki stan dłużej 
n'ie może istn1ieć. Kolejairze DOKP 
Łódź, k tónzy pracu ją ofiarnie, mają 
pełne prawo korzysLać z ulepszeń, z 
ochrony i opieki nad swym zdro
wiem. O realizację t ego praw.a po
wi nny energicznie walczyć wszyst
kie orga.n;icz..a~je . związkowe i par
tyjne . P owinny one zmusić b iuro
kratów do zmiany dotychczaso
wego bezdusznego stosunku do 
istotnych potrzeb lu dzi pracy. 

Sprawdzianem dobrej pracy 
DOKP Łódź będzie n:ie t ylko spraw
ne przeprowadzenie tegorocznych 
przew ozów jesiennych, lecz i wyko
!bystanie w 100 proc. kredytów, 
przydzielonych na rok bieżący na 
poprawę bezpiecrz.eństwa i higierry 

M. MISKJEWICZ 
kierownik. 

Wydziału Komunikacyjnego 
KW PZPR 

Pewnego dnia w kwietniu 1949 r. 
do komitetu partyjnego zakładów 
metalurgicznych im. Stalina w Le· 
ningradzie zaszedł tokarz-szybkoś· 
ciowiec, Wasyl Biriukow. Znano 
go w fabryce nie tylko jako jedne-

_go z najwybitniejszych stachanow· 
ców, ale także jako troskliwego wy
chowawcę młodych robotników. W 
cza~e wojny Biriukow nauczył 
sztuki tokarskiej przesi:ło 300 chłop
ców i dziewcząt. Chociaż obecnie 
także miał uczniów, nie był jednak 
zadowolony. 

- Mogę przeszkolić 10 - 20 osób, 
ale czyż to wystarczy - myślał Bi· 
riukow. - Należy postarać się, by 
wszyscy nowicjusze jak najszybciej 
zdobyli specjalność, by stali się sta
chanowcami. Sam jeden nie potra
fię tego zrobić. Gdyby wszt;;cy 
najlepsi robotnicy roztoczyli opiekę 
nad młodzieżą, wówczas dopiero 
szybko osiągnęłaby ona kwalifika
cje zawodowe, przyn-0sząc pożytek 
państwu i fabryce. · 

Z tymi planami przyszedł Biriu
kow do komitetu partyjnego . Ko
mitet poparł jego wniosek i już na· 
zajulrz Biriukow przemawiał na ze· 
braniu stachanowców, 

Biriukow wezwał wszystkich do· 
świadczonych r9botników do rozto· 
czenia opieki nad młodzieżą, ze 
swej strony zobowiązując się . do 
przeszkolenia 30 robotników w za
kresie szybkościowych metod skrn
wania metali i do podniesienia i:::h 
kwalifikacji o jedną kategorię. 

Inicjatywa stachanowca spodoba
ła się starym doświadczonym ro
botnikom. to też jednomyślnie ·go 
poparli. W ten sposób w zakładach 
im. Stalina powstał patronat stacha
nowców nad młodymi robotnikami. 
Nie było ani jednego młodego ro
botnika, który by nie miał w fabry· 
~e doświadczonego opiekuna. 

Codziennie znajdował Biriukow 
CZ'f, aby sprawdzić postępy swoich 
uczniów, Znając doskonale wszyst
kich, zawsze zwracał uwagę właś
nie na len odcinek, na którym 
młody robotnik najbardziej potrze
bował pomocy. 

Po upływie roku komitet zwi2'Z" 
kowy podsumował wyniki inicjaty• 
wy Wasyla Biriukowa, W lutym 
1950 r. młodzi robotnicy wykonyws.. 
li już przeciętnie 114 proc. normy. 

W kraju radzieckim wnystko no• 
we i postępowe szybko . się rozo1. 
powszechnia, Tak byto również s 
inicjatywą Biriukowa. Początkowo 
wiadomość o niej dotarła do innych 
przedsiębiorstw leningradzkich, a 
następnie do przedsiębiorstw w in· 
nych miastach Związku Radzieckie• 
go. Obecnie w każdej fabryce je;t 
grupa stachanowców, patronują· 

cych młodym robotnikom, przeka
zujących im doświadczenia swef 
pracy. 

• • • 
Leningrad zwiedziła angielska de. 

legacja związkowa. Podczas spot•, 
kania członków delegacji z Tobotni
kami leningradzkimi przemawiał 
Wasyl Biriukow. Opowiedział o 
swej pracy nad produkcyjnym szko• 
leniem młodych robotników. 

- Ile wam za to płacą? - zapy• 
tal jeden z delegatów. 

Bir iukow bardzo się zdziwjł. 
- Uczę mtodych nie dla J?ienię• 

dzy - krótko odpowiedział. 
A dlaczego? Zajmuje to wam prze· 

cież dużo czasu i pracy - zapyty
wali dalej delegaci 

- Robię to dla mojej socjalistycz• 
nej ojczyzny - powiedział Biriukow. 
W kraju radzieckim my -robotnicy 
-jesteśmy gospodarzami naszych fa
bryk, naszego kraju. Toteż nie 
szczę<l'zirny wysiłków, by kraj nasz 
stawał się coraz bogatszy i coraz 
potężniejszy. To właśnie miałem na 
celu, proponując roztoczenie opie· 
ki nad młodzieżą. Jestem szczęśli· 
wy, że inicjatywa moja , zyskała po• 
parcie tysięcy ludzi radzieckich, 
Młodzież szybciej zdobywa specjał· 
ność, kraj będzie miał więcej towa
rów przemysłowych, ~ więc i do· 
brobyt ludzi radzieckich będzie sta· 
le wzrastał. 

L GORBACZEW 

Skt•ńczyć 
do 

z tolerancyjny111 stosunkielll 
kułaka-szkodnika 

„Pan" Zajączkowski, jak go na- Chyba zapał i świadomość mało- i ściel.ach, że czas, by zając.zkowski 
zywają · chłopi, zwracając się do średniorolnych chłopów do wYPeł- poniósł karę za swoje krętactwa. 
niego bezpośrednio, a kułak - Za- n iania obowiązków w planowym Zastanawiające jest stanowisko 
jączkowski, jak mówią biedniacy skupie. Tak też robi, WYkrecając 'się zespołu gminnego, ,który ustalał 
rozmawiając między sobą, posiada· od pełnego wykonywania obowiąz- plany i wyznaczył Zajączkowskiemu 
50 hektarów ziemi w grom adzie ków wzgl ędem pa11stwa. plan spmedaży ziemruiaków w wy
Zakośoiele, gminy Inowłódz, w po- Kułak nie r ob i tego sam. Poma- sokości 18 kwintali. Jak nazwać ten 
wiecie rawsko-mazowieckim. Z ty- gają mu w tym ludzie, k tórzy wy- łagodny stosunek do Zajączkow
m i 50 hektarami to sprawa dość korzystują swoją pozycję w apara- skiego, jeśli nie świadomym popie
zawikłana, bo· przed zaledwie dw o- cie pań stwowym, jak np. sekretarz raniem kułackich elementów, na 
ma laty Zajączlrnwski posiadał 100 P rezydium GRN w Inowłodzu, sta- szkodę pracujących chłopów i kla
hektarów ziemi. Ta setka ci ążyła ry sanacyjny urzędnik. Nie robi sy robotniczej. 
Zajączkowskiemu, bo przecież go- tego za darmo, gdyż bywa zapra- I Pracujący chłopi sprzedają zboże 
spodarstwo takie podlegało refor- szany na kolacy jki do Zajączkow- i ziemniaki, częstokroć wysoko prze
mie rolnej, wobec czego „zrzekł" się skiego, obficie zakrapiane alkoho- kra.czają swoje zobowiązania w ro-
50 ha ziemi na korzyść swoich ro- Iem. zumieniu potrzeb swych braci -
botników i zauszników. R9botn icy Jasne się też staje, dlaczego ku- robotników. Czynem zacieśniają i 
pracują u niego nadal, plony z ca- łakowi za,jączikowskiemu na 10 ha cementują sojusz robotniczo-chłop
lych 100 ha wędrują do stodoły Za- ziemniaków wyznaczono w planie ski. I nie wolno dłużej tolerować 
jączkowskiego, który swoim cichy m tylko 18 kwintali kartofli. Nic też cieplarnianej atmosfery, jaką stwo
dzierżawcom płaci w naturze „od- dziwnego, że chłopi pałają niena- rzono kułakowi, dla rozwijania je
czepne". wiścią do· kułaka, który używając go wrogiej działalności. Polityczna 
Zajączkowski prowadzi też tryb perfidnych sposobów, wYkręca się i ślepota Prezydium GRN w Inowło

życia, co się zowie pański, jeździ po sabotuje wykonywanie obowiązków dŻU jest karygodna. Niczym innym 
ipo.l!aoh konno, paitrząc cz. góry na po- w planowym skupie. Żeruje na nie- bowiem jest fakt oszczędzania ku
chylone karki swych parobków, świadomości chłopów pracujących u łaka w planowym skupie. 

działalność elementów kułacko-spe_ 
kulanckich na swoim terenie, jak 
również kierować politycznie ak<;ją 
skupu i kontrolować jej przeoieg, 
anali'Z.u~ąc '{>lany z klasowego punk
tu Widzenia. 

Nie wolno dłużej tolerować sta
nowiska GRN wobec kułaka, sabo
tującego skup, który jest prawem, 
który o~je wszystkich. A 
każdy, kto łamie prawo, musi być 
surowo ukarany. 

Nie wolno też tolerować w apa
racie GRN ludzi, którzy ułatwiają 
wrogowi szkodliwą robotę. Rzecz 
zrozumiała, że GRN w Inowłodzu, 
której sekretarzem Prezydium jest 
również wróg, nie może spełnia'ć 
całkowicie roli władzy terenowej, 
nie może cieszyć się autorytetem 
wśród pracującego chłopstwa oraz 
walczyć o przestrzeganie ludowe j 
praworządności. Dlatego też dzia
ła·lnością !Preeydium GRN w Inowło
dzu muszą zainteresować się Komi
tet Gminny i Powiatowa Rada N a
rodowa w Rawie Mazowieckiej. 

J. BOROWKO 
zgiętych w pracy na jego polu, nad niego, kupując ich za nieco większe Również Komitet Gminny PZPR 
gromadzeniem dla niego dobrobytu. wYnagrodzenie. Nienawidzą go chło- winien wzmóc czujność na wrogą 
Zajączkowski to nie zwyczajny pi za kontakty z handlarzami i spe- --------------------~-----------

kułak, który gnębi swoich robo.tni- kulantami, za „trzęsienie" gminą 
ków, wywołując u nich do siebie przez sekretarza Prezydium GRN i 
nienawiść. Wręcz przeciwnie. Na- jemu podobnych. Chłopi gromady 
wet dobrze ich wynagradza. Prze- Zakościele widzą, że na stole Za
cież to mu się opłaci, chociażby za jączkowskiego znajduje się stale 
milczenie o jego matactwach. W mięso, choć w aktach GRN nie 
1945 roku wkradł się on w szeregi j znajd'Zie sie zezwolen:ie na ubói 
partyjne, sądząc, że przynależnością • • • 
do partii zatuszuje swoją obcą lda
sie robotniczej i pracującemu chłop
stwu postawę. Przeliczył si ę. W o

,kresie oczyszczania partii, przed 
zjednoczellliem, zos1lał wydalony ja
ko elemen t obcy i wrogi. 

Ale Zajączkowski za wszelką ce
nę chce „działać". Wkręca się do 
straży pożarnej w Inoowlodzu w 
charakterze sekretarza Gminnej 
Straży Pożarnej. Co Zajączkowski 
chce gasić w gminie Inowłódz? 

O tych wszystkich' perfidnych ku
łacko-sabotażowych matactwach Za
j ączkowskiego wiedzą ludzie we wsi 
i mówią o tym. Nie wie o tym jed
Pak Kom itet Gminny i Prezydium 
Gminnej Rady N arodowej w Ino
włodzu. A nie wie dli&.tego, że kon
takt ich z masami jest słaby, że 
glosy mas chłopskich nie docierają 
do nich. Nie słyszą tego, o czym 
mówi biedniak i średniak w Zako-

Marnotrawstwo w tkalni automatycznej 
Z PB' im. Stalina 

W tkalni automatycznej ZPB im. Pomimo kilkakrotnych uwag ze 
Stalina znajduje się wiele wałów z strony organizacji partyjnej, kiero
niewyrobionymi do końca osnowami. wnictwo tkalni nie zrobiło nic, aby 
Powoduje to niszczenie setek, a nie- zapobiec ternu jaskrawemu rnarno
raz i tysięcy metrów nici. trawstwu. Część tkaczy oraz kie· 
Winę za ten istniejący tam już od rnwnictwo tkalni automatycznej nie 

dawna stan rzeczy, ponosi przede rozumieją, czy też o.ie chcą zrozu· 
wszystkim kierownictwo tkalni z ob. mieć, że każdy zmarnowany metr 
Micińskim na czele, gdyż nie potra· nitki, to strata, to podrożenie kosz· 
filo ono dopilnować majstrów, a ci j tów produkcji, -a. co za tym idzie 
z kolei nie pouczyli tkaczy o bez· utrudnienie wykonania planu obniżki 
względnej konieczności właściwego kosztów własnych, bez realizacji któ
obchodzenia się z osnowami i peł· rego, niemożliwe jest pełne WYkona• 
nego ich wyrabiania. nie zadań Planu 6-letniego. 

Podobne, choć nie występujące tak 

Nowe obiekty . Planu ó- letniego 
ostro oÓjawy marnotrawstwa widać 
również w oddziale krochmalarni. 
Wały osnowowe nie naprawiane od 
wielu lat, powyrabiane drewniane 
podkładki, do których umocowywa
ne są tarcze żelazne, co powoduje 
ich niszcz~nie oraz nierównomierne 
nawijanie osnów. Majster . krochma
lami, ob. Marciński, mówi, że jest 
bezradny, gdyż pomimo ciągłych in
terwencji, wydział mechaniczny nie 
dostarcza odpowiednich . podkładek 
do wymiany, choć zamówione zostały 
one już przed miesiącem. 
Wystarczą te dwa przykłady, aby 

stwierdzić, iż zarówno w tkalni auto• 
matycznej jak i warsztacie rnecha· 
niczym oraz krochmalarni ZPB im, 
Stalina dzieje się żle, że ulegają tam 
zniszczeniu nie tylko drogie osnowy, 
ale również i kosztowny sprzęt'. 

Taki stan rzeczy nie może być dł11-
iej tolerowany. Czas najwyższy aby 
kierownictwo zakładów, rada zakła-

Fabryka Samochodów Ciężarowych w Lublinie rozvoczęła 
p1'od11kcję. Opus:::cu1ją ją już pieru:sze sam ochody „L1ibli11". 
Na :djęciu: kontroler tPch nicz11y , Su111 isl.aw Baranowski, 

. dowa i organiz>1cja partyjna zajęły ~ię 
W .~zczecińskiin porcie, w 34 rocznicę Rewolucji Październi· tymi sprawami, zapobiegły dalszemu 
howej, na 54 dni przed termmem zoswlo uruchomione niszczeniu osnów, a winnych dotyc'll-

zjeżdża :z; taśmy na nowym „Lublin ie" 16047-4 
~AF' - fot. No1x0Gielski 

• 

urządzenie taśrnow~ d, przeładunku węgl.a. c:r.esowyc11 niedociągnięć na tym od. 
Na :cljeciu: ::aladw1ek pierwszego węgla na statek ,,Bry- cinku pociągnęły do odpowiedział. " 

gada MakGwskiego". noscL 
CAF - fot. Baranowski • E. S • 
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Kronika partyjna 
Dzielnl<:a Górna-Lewa: dziś, o go. 

dzinie lG,30, w lokalu Di11!!lnlcy, ul. 
Wigury ł·6, odbędzie się seminarium 
dla organizatorów grup 'Qllrtyjnych. 

Wzmóc zbiórkę -odpadków użytkowych 
Surowce odpaJkowe majq bardzo 

szerokie zastosowanie w przemy~le, 
a dzięki swej niskiej cenie przyczv
nić się powinny • do wydatnego 
zmn~j'szenia kosztów produkcji. 

Prażaln ia rudy żelaza w Sabin0wie pod 

Od t O' dk Każde więc zaniedbanie organiz'\-
CZY W ,ro U cyjne w zakresie wykorzystan~a 

kie bez wyjątku biura, przedsiębior
stwa, instytucje, zakłady przemy
słowe, centrale handlowe, sklepy, 
warsztaty rzemieślnicze, PGR i 
szkoły. 

Uchwała Prezydium Rzą~u, jak 
również Ministerstwo Oświaty pole
cily również władzo:n szkolnym or
ganizo\~anie i orzeprowadzanie. sta
łvch zb'6rek ll'akulatury i innych 
;dpadkó\'1, jak złomu żelaznego, 
szmat. sz!~ła. W bieżącym roku 
szkolnym zoslal w .,tym celu ogło
szony micdzyez'kolny konkurs zbiór
ki odpadków użytkowych oraz zło
mu. Konkurs ten u~tanawia (bierze 
w nim udział 66 szkół łódzkich i 
193 z terenu województwa) nieza
leżnie od zapłaty za dostarczone od
padki i złom, szereg cennych na
gród dla tych zespołów, które wy
każą siq najlepszymi wynikami. 

nie mogą usprawiedliwić tłumacze
nia np. o braku czasu itd. Bez
względnie trzeba zmobilizować mło
dzie:ilr do tej doniosłej pracy spo
łe<:znej, a koła ZMP, ZHP oraz SP 

wykazać powinny wzmożoną aktyw
ność w tej d7.iedzinie. Szko•en1·a ll\arły1·nego wszystkich możliwych źródeł od-

B I"' padków użytkowych jest marno-
Nienzadkie są tatkże objawy mar

notrawstwa odpadków przez po
szczególne instytucje i placówki U-

Jutro, 13 listopada br., 0 godz. trawstwem cennych materiałów. 
17, w Ośrodku Szkolenia Partyj- Jeden z najbardziej rozpowszech-
negu tirzy KL PZPR, ul. Traugut- nionych odpadków użytkowych sta-
ła 1, odbędzie się odczyt pt.: nowi makulatura. Wydana w ma
„WIELKIE BUDOWLE KOMU- / ju br. przez Prezydium Rządu 
NIZMU". specjalna uchwała nakłada obo-
Wstęp wolny. I wiązek gromadzenia odpadków pa-

~s~~~c:~/o~=~ll~:- ,~:;::;:r~~:ś~lD=~ § ; , . <:;;\g~{··- ·-·· . 
kulatury. Spól<lzielnia Krawiecka Pod · b d l .I d 

.._ _______________ • pierniczych i makulatury na wszyst-
C:ę.1tochou:ą prowadzone są prace pr::y 11 owie nowoczesnej pruż.a ffi ru Y• 

Im, 22 Lipca. zniszczyła ścinki kra- Na zdjęciu: brygada Ed1c<mla Stępnia dokonuje u:y/copÓU' poci fw1dmne11ty Cen-
wieckle, Z.jednoczenie Przemysłowe 1ral11yc/i Wars:Wtów Nuprau:c:ych KoJ>alnictrm Rud~' ŻPlażc1. 

Komunikat Prez. Rady Narodowej m. łodzi Pr zetworów Papierniczych 1. Ma.te- (CAF - !ot. Baranowsk{) 

rialów Biurow:vch niszczy malrnla- I z 
turę, podobnie jale i Centrala Han
dlowa Przemysłu Elektrotechnicz
nego. 

Filharmonii łódzkiej 

Koneert muzyki 
Pr::zydium Rady Narodowej m. lo

'c!.zi komunikuje, iż zgłoszenia na bo
ny mięsno - tłuszczowe, w których 
posiadani.u są wszyscy prowadzd,C'V 
meldunki, należy po wypełnieniu i 
potwierdzeniu ich przez prowadzą
cych me·ldunki oddać najpóźniej d-0 
16 bm. w zakładach pracy. 

Emeryci, inwalidzi, od 45 proc. 
wzwyż ufraty zdolności do pracy itp. 
składają zgloszenia w swoich związ
kach lub w referacie inwalidzkim 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo· 
wei. 

Żłobki, szpitale itp. składają li•ły 
imienne pracowników wraz ze zgłu-
5zeniami do Wvdzia!u Zdrowia. 

Osoby nie pracujące i nie zr:i:eszo
ne a uprawnione do pobierania bo· 
nów z tytułu tcwałei niezdolności do 
pracy złożą potwierdzone zglo3zei_iia 
do właściwych teryiorialnie Oddzta
lów Pracy i Pomocy Społecznej P, Dz. 
Rad Narodowych, 

Z)'.!łoszenie winno być wypełnione 
na każdego uprawnionego osobno. 

Jednak nie wszvstkle szkoły i or
ganizacje młodzieżowe przystąpiły 
do zbiórki, dając tym dowód, iż nie 
doceniają należycie ogromnego zna
czenia surowców odpadkowych dla 
naszet:o przemysłu. Opieszałości tej 

Załog• Zakładów 
otrzymała proporzec 

im. Strzelczyka 
przechodni tK OP 

W Zakładach im. Strzelczyka od-

Są jednak licme zakłady pracy, 
które współpracują ściśle z ·placów
kami Centrali Odpadków Użytko
wych, a więc, m. in. - ZPB im. O
krzei, 7.PB im. 1 Maja, ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPW im. Andrzeja 
Struga, ZPW im. Waryńskiego, ZR
kłady im. Wróblewskiego wiele 
innych. 

W ubiegły piątek Państwowa Fil
harmonia w Łodzi wystąpiła z druj!im 
koncertem - w ramach Miesiąca Pq
głębienia Przyjaźni Polsko·Radzicc· 
!dej. Na program koncertu złożyły 
~ię utwory jednego z klasyków muzy
ki rosyjskiej - Borodina i trz~ch 
w~półczesnych kompozvtorów ra
dzieckich: Prokofiewa, Chaczaturiana 
i Dv arionasa. 

Koncert rozpoczął „Poemat o 

radzieckiej 
czości Prokofiewa, jednego z m1j• 
:;lynniejszych kompozytorów współ
czesnych świata. 

Po raz pierwszy w Łodzi wykona
ny został koncert skrzypcowy kom· 
pozytora litewski.ego Balysa Dvario· 
nasa, z udziałem solisty Zenona Ho
dora. Koncert ten, powstały w 1?48 
roku, nagrodzony został Premią Sh· 
linowską. Stanowi on wymowny 
przykład bujnego rozwoju sztuki tych 
narodów Związku Radzieckiego, któ
re ongiś - pod rządami burżuazji 
były oz:acofane· kulturalnie. 

i 
była się uroczysta akademia, poświ~· 

---------~------ eona 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
-------·----- Paidziernikowej. 
L~JJJNA , W trakcie uroczystości członek 

Szkoły do Wydziału Oświaty. 
łccznei. otrzymało upominki w po
staci walizek. 

Podobne uroczystości odbyły się 
w świe>tłicy Zjednoczenia Budownic
twa Miejskiego - Łódź, l<tórego ;:a
łol!a otrzymała równiet proporz„c 
przechodni ŁKO:P oraz w Zakładach 
int. Okrzei, gdzie załodze wręczono 
proporzec;, ufundowany przez PKOP. 

Do akcji zbiól'ki odpadków winni 
pn.ystąpić wszyscy mieszkańcy ł,o. 

lll.i i woJewólbtwa, wszystkie orga
nizacje masowe, gdyż celem jej jest 
dos ta rczenie naszemu przenlysłowi 

olbrzymich, a nie wykorzystanych 
dotąd zasobów surowcowych, nie
odzownych dla zwycii:skiej realiza
cji zadań Planu 6-letniego. 

Stnlinie" Arnma Clrnczaturiana w 
wykonaniu orkie~try pod dyrekciq 
Zbir,niewa Chwedczuka i chćiru Pań
stwowych Wyż~zej i Średniej Szkól 
Muzycznych. Chór przyj.!otował do 
wy~tępu prof. \V/. Raczkowski. 
Wśród wielu dzieł kompozytorów 

radzi1?cldch, powstałych dla uczcze
nia Wodza Pokoju - Stalina, poem.~t 
Chaczaturiana odznacza się szczel!ól· 
ną głębią i powaJlą treści. Poemat 
rozpoczyna orkiestra szeroko rozbu
dowanym wstępem, symboli;mjącyrn 
wielkość i potęgę 'narodów Związku 
Rndzieckie~o i rozmach ~ocialistycz
ne~o budownictwa. \"!stęp instrumen
talny wywołuje silne napięcie drama
tyczne, towarzys;:ące wej~ciu chóru 
przy końcu poematu. Partia chór:il
na utworu oparta jest na pełnym 
prof. toty i siły temacie, nawiazującym 
do ludowej muzyki grnzińskiej. Po
tężnie brzmiące zakończenie dzieła 
v nwka siii w ostatnim akordzie na 
s'.owk: Stalin I 

Program koncertu dopełniła Il Sym. 
fonia Aleksandra Borodina. Borodin 
należał do działającej w drugie) P"" 
łowie XlX wieku grupy kompozytor
skiej, zwanej „potężną gromadką''. 
która wytyczyła drngi rozwojowe 
późniejszej twórczości rosyjskiej . 

""" ·~~ Prezydium Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, tow. Kroniewic7., 

. • • • wręc~ył proporzec przechodni przcd
; tnwicielowi załogi, przodującemu ak
tywiście pokoju, ZMP-owcowi Edwar
dowi Marciniakowi, który zabiera· 
)ąc głos, między innymi powiedz1ul: 
„Załoga nasza otrzymała ten propo
rzec za zwiększenie wydajności pra
cy, obniżkę kos:itów własnych i za 
1m:edterminową realiiację podlę lyc!i 
zobowiazalt październikowych. Be
dziemy ·pracować jeszcze wydajniej. 
aby w ten sposób !)rzyczynić się do 
utrwalenia pokoju". 

Koncert piątkowy był znacznym 
sukces1?m dyrvgenfa~ solisty i orkie· 
stry. Zenon Hodor, po rocznych st.i
diach uzupełniających w Leningra• 
dzie 11 prof. Szcra, okazał się skrzyp
kiem artystycznie dojrzałym, dyspo· 
r.ującym wysoką techniką gry i so• 
czystym, ;>ełnym blasku tonem. 
Przedstawił on słuchaczom dobrze 
przemyśl1rną interpretację dzieła. 

Spekulantki ukarane 
ZOFIA STĘPIŃSKA z ulicy Ma, 

rysińskiej· 103, całymi dniami wy
stawała w ko· 
lejkach przed 
sklepami tek-
stylnymi PSS i 
MHD, wykupu
jąc atrakcyjne 
towary. Oc7.y· 
wjście nie dla 
siebie; lecz na 
„pasek". Po 

pewnym czasie uzbierała znaczną 
ilość materi&ł6w wełnianych, fla
neli, płótna itp., które zmalfazyno
wsła u ANIELI ZAWADZKIEJ, 
zamieszkałej przy Placu Tamfa
nie\l,o. M.a\iazyn spekulantek zo~ 
stał Jeduk wykryty, Stępiński! i• 
Zawadzlca zostały skierowane do 
obozu pracy. 

A gdzie dyscyplina pracy? 
Zle się dzieje w sklepie PSS 

NR. 109 przy ul. STRZELCZYKA 
J4.. Niemal codziennie sklep otwie
rany jest z kilkunastominutowym 
opóźnieniem, a ekspedientki mają 
wielu „z1;1ajomych", których ob· 
sługują poza kolejką. Mimo że 
fakty te powtarzają się często, za
równo kiero'Wnictwo sklepu, jak i 
komitet sklepowy nic !!Je działa
ją, aby usprawnić pracę w sklepie. 

~~-
Nagana . za kumoterstwo 

W z:więzku z noiatką z dnia 23 
ub. m. pt: „Duże dla siebie -
male dla klienta", Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi, Wydział Han
dlu, zawiadamia, że ekspedlen(li 
sklepu PSS przy UL. NOWO'(
KI 4, za sprzedaż towarów „po 
znajomości" ukarani zostali naga· 
ną z wpisaniem do akt personal· 
nych. 

J. T. 

na n ieuczciwych 
sklepOW!Ch 

Kary więzienia 
praeo wników 

Gorące zapewnienie tow. Marci
niaka, że załoga nic ustanie w wy· 
śiłkach, aby utrzymać proporzec w 
~woim ręku, wywołalo huczne okla
ski. 

Latem ubiegłego roku Czesław 
Rowalrzyk. kierownik sklepu MHD 
Nr B6. przy ul. Kililli:klego. zapoznał 
Kamilę Król, ekĘ.perlientkę sklepu 
z art~·Irnłami gos-pod.alt'stwa domowe
go przy ul. Na1"t1towiC?.a 6. Kowa1-
czyk obieroując ekspedientce ożenek 
nakłaniał ją do popełniania syste
matyeoznych nadu7.yć. W ciągu kr.'.>t
kiego czasu Król przywlaszcr.yła so-

Po wręczeniu proporca, tow. Szre- bie 9.000 zł. UZ:VRkane rze ~przedaży 
niawski i Raczy11ski pożegnali w imie· różnych. ::1rtvlrnłów, n.a które nie 
ni~ zało.1(1 26 młodych. robotni~6·.~·, I wypisywała paragonów. Całą tę su
ktorzy zostali powołani do .'Petn1i.>ma rnę w1.iąl od niej Czesław Kowal-

stępstw. Kamila Król wykorzystując 
fakt, że pracownicy okolicznych 
sklepów 1.nali ja jako ekspedientl·:ę, 
pod pozore m, że id2ie do banku, 
brał.a z tych sklepów utarg dzienny 
i pieniądze te w sumie pon.ad 40 
tysięcy złotych przywlaszc;zyła. dz!c
ląc się n imi z Kowalczykiem. 
Pr7.estępc?-a para stanęła przed Ss
dem Wojewódzkim m. Łod?.i. Sq<l 
skazał CzP~la.wa. Kowalc:tyi(a na 6 
lat więziienia, a. Ka.milę Król na 4 
lata. 'Więzienia. 

I 

\'Vykonana następnie pi:zez orkie
aŁrę czteroczęściowa suita dziecięca 
Seri(iusza Prokofiewa „Letni dzień" 
podkreślała pownitę i patos popr:i:e
dnieao utworu. Suita odznacza się 
lekkością, pogodą i przejrzystą kr.n
strul<cją. Są to typowe cechy twór-

Prowadzenie tak trudnego i boga
tego koncertu było poważną próbą 
sil dla Zbii;!niewa Chwedczuka, z kto
rej wyszedł on zwycięsko. Pełną 
rozmachu i szczero·ści interpretacją 
poemnttt i symlonii za~łużył on sobie 
na uznanie. Także orkiestra znako
micie poradziła sobie z obfitym pro• 
gramem. Podkreślić należy, że dyry
!lent i solista są absolwentami tódr.· 
lcie j Wyższej Szkoły Muzycznej. 

KAM. 

i 
za~zczytnej służby w Wo1sku P:il-1 czyk. Nie dość mu było jednak kilku 
sk1m. tysięcy złotych i gdy Król 1po kilku 

Dziesięciu spośt.ód nich. wyróżnia- - tygodniowej chorobie przerwała 
jących się w pracy zawodowej i spo- pracę, namówił ją do nowych prze-

Tupet i kumoterst~Q zostało _nal~życie ukarane 

(Jkiem - korespondęnta 
W końcu pażd7.iernika br. ukazał 

się w „Głosie Robotniczym" artykuł 
pl. „Bezprzykładny tupet i kumo1er
stwo", w którym dono~iliśmy o wy
padku tłumienia kr-vtyki przez kie
rownictwo Gminnej Spółdzielni i Pre-
7.ydium Gminnej Rady Narodowej w 
Si:didejowicRch, pow. ła<kiego. w sb
s1mlm do korespondenta Edwarda 

BRAK REFERENTA 
SZKOLENIOWEGO 

W przed:alni śretl11io
przędnej jest je.1zcze wie
le przqtlel' i pomagac%P1.„ 
które nie wyrabiają baz. 
Zbliża się_ nowy rok s;ko
lenia. Nie pomyślono 
jednak o obsadzeniu er.a. 
tu ref er en ta szkole11 i 01.i:e
go. 

Trzeba to niezwlocimie 

ienia prqdem. Zaniedba
nie to moie spowodować 
tym pormimiejsze lw 11 -
.1eku·e11rje. że winda nie 
jl'.11 osłonięta przed drs::
l.'%Pm. Je.1t więc o/1111m 
powstania l;rót1:(1',flo ~pię
cia i zn i ,ę:c:en ia 111 o
toru. Ponadto ~ /Jralm 
das:kti do windy tran. 
sporto1ł'ana przęd:n 11/r. 
ga zalm1dzP11i11. Tr:eba 
temu ::ripobiPc, 

uczynić. R CZ cv-1 
R . K R A.WCZ l'K . . · '-~~NE '"'· . 
ZPB im. Staliod ZPB im. Annia LurlowcJ 

ZABEZPIECZYĆ 
W1NDĘ 

Kable przy windzie w 
farbiarni nie są należycie 
zabezpiec:one i istnieje 
niebezpieczeństwo pora-

NIEDBALSTWO 
REFERATU BHP 

Mleko, które otrzynrn
jq robotnicy naszego ::a
klarlii ru rantach akcji 
socjalnej, bywa zanie-
czync:one. 

$wiadc1y to o karygod. 
nej opienało.foi BHP. 

F. WALERYCH' 
ZPO im. Próchnik.i Krnwczyka, u~ilujące~o nnniętnować 

·kumotenkie ątosunki w GS. 
NIE UPRZĄ.Tl\lJ;:TY 

MAGAZYN 

W matllynie niu:ym 
leiy od dl11iszego czasu 
.1pora ilość obić zgrzeb
lar.~kiclt, przP~naczonych 
do 11p/ynnie11 ia. 

Czę.~ć obić miała być 
odP.~lana ifo Centrali 
Ocl,:t'ldków Użytkmvych. 
Do tej pory tego nie 11. 

czy11io110. Odpadki n ie. 
potr:eb11ie zajmujq miej
sce w nwgazynie. 

H. ZA.GóROłPSKI 
ZPB im. Waltera 

W odpowiedzi na powy7~zy 11rty
ku ł otrzvmali~mv wyjaśnienia z Cen
trali Rolniczej Spółdzif'lni i Prcz\'· 
dium Woj. R:idy Narodowej, w którvch 
µotwierdzono nrznty naszego korc-
spondenta. Przeprowadzona kontro
la wyka7.ałn, :i:e wbrew obowiązują· 
cym przepisom w spółdzielni ,.za· 
gnietdziła" ~ię rodzinka. Brat pre
zesa Wolniaka - Zenon Wolni11k. jest 
referentem skupu skóry i odpadków, 
wiceprezes Gajewski ma żonę, która 
jest stryjeczną siostrą ob. Tomczyka, 
h-zecieJ!o c?.łonka zarządu, natomiast 

I
, brat strvjeczny ob. Tomczyka jest 

ki erownikiem masarni GS. Poza tym 
rnd:r.inka ta jest spokrewniona z prze
wodnicT.ącym Prezydium GRN oraz 

-----delel!atem CUS. 

wła~ciwości z:itrudniania w jedMi GS w Sędziejowicach pol~cono zor• 
placówce osób spokrewnionych orai: ganizowanie zebrań szkoleniowych z 
udzielić wiceprezesowi zarządtt GS członkami komitetów sklepowych i 
w Sęd7.ieiowicach, ob. Gajewskiemu, uświadomienie o roli ich w rozdziale 
~urowej n;i.l!any z wpisaniem do akt towaru w celu niedopuszczenia w 
personalnych ea 11•iłowanic tlumic- przyszłości do karyl!odnych zanied
nia krytyki i 11tr11dnianie p'racy ko· bań przy rozdziale towarów tekstyl-
respondP.11towi terenowemu. Jedno- nych, otrąb i węgla. 
cze§nie polec-0no na najbliższej na- Poza tym przewodhiczący Prezy
radzie zarządów gminnych ~półdziel- dium GRN, ob. Kołodziejczyk, za tłu
ni pow. łaskie~o, szeroko omówić mienie krytyki i niewłaściwe odno
pracę kore51pondentów robotniczych s;;enie się do korespondenta, zostaje 
i chłopskich oraz ich doniosłą rolę odwołany z zajmowanego stanowiska. 
w wykrywaniu nadużyć i niedo- Przykład Sędziejowic wykazał raz 
ciągnięć. jcucze, że korespondenci robotnic;i:y 

Zgodnie z dalszym poleceniem na i chłopscy s- otoczeni troskliwlł opie· 
zebraniach gromadzkich i walnym ką Rządu i Partii. Nikt nie ma pra• 
zgromad7.eniu przedstawicieli GS w wa utrącać słusznych koresponden; 
Sędziejowicach zostanie przedysku- cji. Postępowanie k~cyków z GS w 
towane karygodne postępowanie za· Sędziejowicach winno być przestroitą 
rządu tej spółdzielni, a miejscowa dla tych wszystkich, do świadomości 
I d · ć t · · d · I których jeszcze nie dotarły uchwały 
u nos ~os ame. p~wta orni.ona .o con- z grudnia 1950 roku o rozpatrywaniu 

sekwenciach, Jnk1e wyc1qgnięto w . ł t . • d ł . r tó . . 
stosunku do osób, które miłowały 11 ~a a w1a~1~1 o wo an, I~ w I zaz~
tłumić krytykę. Instruktorom Kon- len ludnosc1 oraz krjtyk1 prasowei. 
troli i Samorządu PZGS w Łasku i ZYGMUNT RUTA • 

Wystawa radzieckiej karykatury polity~znej l W związku z powyższvm Dyrekcia 
Oddziału Okręgowe~o CRS poleciła 

I 
natychmin~t wykonać zari:ądzenie 
Centrnli Rolniczei. mówiące o nie- WIECZOR AU'l'ORSKI W ORZZ I kowska 225. Zgierska 146, Nowotki 12, 

Dziś, o godzinie 19, w sali teatralnej Wojska Pol•klcgo 56, Dąbrowskiego' 24b, 
Okręgowęj Rady Związków Zawod<>- Al. Kościuszki 48. 

Rf.I.dziecka karykatura politycz
na jest niezwykle celną bronią w 
walce z podżegaczami wojennymi: 
demaskuje ona ich zbrodnicze pla
ny i wyczyny, zdziera maski obłu_ 
dy z różnego rodzaju „mężów 
opatrznościowych świata zacho.d
niego", ukazuje w nich wrogow 
ludu, spiskujących przeciw po
kojowi i ludzkości. Każdy, kto o
gląda radziecką karykaturę poli
tyczną, ma możność przc:konania 
się o antyimperialistyczne.i. poko
jowej twórczości karykaturzystów 
radzieckich. 

Wystawa radzieckiej karykatury 
politycznej,' którą w ramach im
prez Miesiąca Pog'l:ębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej oglądać 
możemy w hallu kina „Mu7.a" 
przy ul. Pabianickiej 173, zawiera 
kilkadziesiąt reprodukcji rysunków 
najwybitniejszych karykaturzy
stów radzieckich tej miary, co Je
fimow, Kukryniksy, Ganf, Tlcho
mircw, Brodaty, Cynowski i in. 
Wszystkie rysunki są bardzo wy
mownymi komentarzami graficz
nymi do „sławnych" w y c zynów i 
wystąpień podżegaczy wojennych. 
Są one komentat"L:ami wciąż ak
tualnymi i bojowymi. 

Nie stracił np. nic ze swe.i ak
tualności politycznej ry5Lmek Ku
kryniksów sprzed dwu lat, ilu
strujący fragment przemówienia 
tcw. Malenkowa, który w referacie 
z okazji 32 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paźd:zl~rni 
kowej m. in. powiedział: „Ni 
mnie.i ni więcej tylko mówi się 

o tym, aby cały świat zamienić w 
kolonię amerykańskich imperiali
stów, aby narody suwerenne ze
pchnąć do poziomu życia niewol
ników. Czym różnią się tego ro
dzaju szaleńcze zamiary „amery-

kanizacji" wsz:ntl1ich ln-ajów ikon
tynentów od obłąkańczych planów 
Hitlera i Goeringa - zgermanizo
wania początkowo Europy, a na
stępnie świata?". Rysunek Kukry. 
niksów pt. „Majaczenie ameryka
nizatorów", przedstawiający głów
nego podżegacza wojennego Chur
chilla, przejęte.im misia nledosz„ 

p. . 
, 

łych władców świata - Hitlera i Zduńsko. Wolskie 
Goerii:ga - i służa.lczo 1;1si!Ujące- Zakłady Przemysłu Bawełnianel!o 

wych w Łodzi, ul. Traugutta 18, oclbę· --- ------------dzte się zbiorowy wieczór autorsl<l z 
go wcisnąć globus z1emsk1 pod but z siedzibą. w Zduńskiej Woli 
Trumana, jest celny politycznie i Al. Kościuszki 8, ' 
graf1czme. d · d «'łn · · d , · " Podobnie rysunek pt. „Wylę- po ilJą . 0 o„o e1 wta omosc1, J7 

· d - ,; b u· rn stosowme <ło uchwały Rady Pań-
garma g~ ow ' ~' raz .ią~-'. cy~ - stwa i Rady Ministrów z dnia 
der „Wuia Sama ' z ktorego .iak 1' XII 1950 r 11 . . I . · · dó · 1 · · . t ·•· · ·· wsze (le zaza em<' z gmazcl;1 ga W wy ę~aJą się._ er- i odwołania są załatwiane we 
ror, sprzeda~vczykowle, . szpiego- wtorki od godz. 9 do 11 i od 13 
stwo, dywersJa, zdrada 1 fasz~- do 15 prze.z dyrektora lub jego za-
~·~wscy prowokatorzy w rodzaju stępcę. Jeśli we wtorek przypada 

J O. • • • dzień wolny od pracy, dniem przy-
. C:lekawy i wymowny jest rnw- jęć jest najbliższy dzień powsz~d-

niez rysunek ~rodatego. pt. •:BBC ni tygodnia. 1116 
i Głos Amcryk1", ukazu.iący Język ' 
żmii imperialistycznej o dwóch :================ 
koń~a-ch, ;z których jeden tkwi 
w BBC, a dmgi - w „Gło
s-ie Ameryki". Przekonuje tak
że rysunek Bryzkina pt. „Mecha· 
n izm za. oceanem- kto kogo dusi?", 
przedstawiajacy kryzys, Wall
Slreet i Trumana jako ogniwa 
jednego łańcucha, które od siebie 
ściśle zależą . 

Dyrekcja, Okri:gowa Państwowej 
l{omunlkacjj Samochodowej 
·Łódź, ul. Wigmy Nr 7, 

podaj!! do ogólnej wiadomości , 
7.e stosownie do uchwały Rady 
Pa11stwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r. wseelkie rza
żaleniia i odwołania są 7ałatwia
ne w każdy poniedzloa-lek w go
dzinach od 10 -12 i od 16 -18 
przez dyrektora lub jego zastęp
cę. Je'śli w poniedziałek przypa
da dzień wolny od pracy, dniem 
prayjęć jest najbliższy dzień 
powszedni t~•godni.a. 1117 

udziałem literatów okręgu łódzkiego. 

NOWE WYDAWNICTWO 
KALENDARZOWE NA ROK. 1952 

Z początkiem grudnia „Kuca" za po
średnictwem urzędów pocztowych przy
stapl do rozprowadzania popularnych 
kalendarzy na rok l9S2. Będą to: Kalen
darz Robotniczy, Kalendarz Uczniow -
ski oraz kalendarz dla wsi „Poradnik 
RolniJ<a". 

Zamów•enla w przedpłacie 
nione kalendarze przyjmują 
oraz placówki pocztowe w 
ju. 

na wymle
Jlstono~1e 

całym kra-

W spr7.cdaży u11:azał się jut wydany 
przez „Ruch" kalendarzyk kieszonko-
wy na rok 1952. 

DYŻURY APriK 
Dzisiejszej nocy d;fżurują n~stąpujace 

apteki: Przejnz.d 19. Wólczai1ska 37, Piotr-

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM AUDYC.JI ROZGLOSNI 

LODZICJEJ NA 12 LISTOPADA l9H R. 
(PONIEDZIAł,EK) 

ll ,45 „Głos mają kobiety" , 11.52 „Po
chód pl'zyjaźni", pieśil , 12,04 Dziennik 
południowy, l:l,30 Muzyka dl:i wszyst
kich, 14,15 Aud. ZNP. 14.00 „Parchomlcn
lco - żołnierz rewolucjonlsw", 14,50 
Mornlka muz„ 15.15 Aud. PCK. 15,30 
Aud. dla !iwietlic dzleclęcych , 16.00 
·wszechnica F.adiowa, lG.20 Koncert roz
rywkowy , 16.20 Stuchowislrn p\. „Bunt 
na strychu", 16,35 Muzytrn z płyt , rn 40 
z mikrofonem przez mia•to 1 · wieś. 
17.00 Wi:idomoścl popołudniowe , n .os 

Powszechną uwagę zwiedzaJą. 
cych zwraca rysunek E. Gurowa, 
robotnika Moskicwsldej Fabryki 
Samo(;hodów im. Stalina pt. „Broń 
dajem:i- wa.m nową, lecz cel pozo
st.~-.ie ten- sa.m - agresywny", Ry
sunek ten jest świetnym komenta
rzem satyrycznym na temat odra_ 
dzenia militaryzmu japońskiego 
przez imperializm amerykaóski. 

OBWIESZCZENlE Odpowiedzi „Fali W'. 17,15 Rcpnrtnż ak-
tualny, 17.25 Utwory wokalne, 17 45 Spra

Dyrekcja Mielskiego Przedsiębior- wy naszego miasta, 17 .35 Muzylrn tanecz
siwa Robót Drogowych w LQ<IZi j na. 18.20 .Melodyc1na Skrzynka Wr.zc~h-

Wystawa radzieckiej karylrn
tury politycznei .iest bogata i cie
kawa, toteż 'VSfl.YSCY powinni ją 
obejrzeć. 

Z. CH. 

. · . · d · ł " n icy Radiowej. 18.30 Ws1echnlca RadlO-
zawtadamia, ze co ponte z1a ~1' wa, 18,50 Muzyka, 19,15 Siedem dni spor-
przyjmuje skargi i zażalenia w biu- tu, 1uo Muzyka i aktualnoścl.1 20.00 
rze przy ul. Pioirkowskicj 17 (klatku Koncert z Krakowa .. ~0.45 Wsoomnlcnla 

h d N III k „ ) d robotn icze, 20.58 Dnennlk wieczorny, 
SC ::> owa . r. 5, P· • po OJ 331 O 21,26 Wiadomości sportowe, 21,30 Opera, 
l!'odzinv 17 do 20. 1159 23 .50 Ostatnie wiadomości. 

I 

TEATRY I KIN A 
PA~STWOWY TEATR WOJSKA POL

SKIEGO - · godz. 19 - „Zen1sta". 
TEATR POWSZECHNY - g'Odz. 19 -

„Grzesznicy bez winy". 
Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Chłopak z naszego miasta", 
godz. 18, 20. 

BALTYI~ - Festiwal Filmów RadzlCC• 
kich - „Radziecki Razach stan" „ 
godz. 15, 17, 19, 21. 

GIH!'NIA - Program Naukowo-Oświato
wy Nr 39-51, PICF Nr 46-51, „Moskiew. 
ska Szlrnla Przemysłu Artystycznego", 
„Na ścieżkach dzl!<łch zwierząt" 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MLODA G\YARDJA - (dla młodzieży) 
„Dżulbars", i:o1lz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Pogromca atamana·', -
G'OdZ. 18, 20 

POT.ONIA - Festiwal Filmów Radziec
kich - „Radziecka Armenia" , godz. 
16,30 , 18,30, 20.30. 

PRZEOWIOSNIE - „Skrzydlaty doroż
l<arz" . godz. 18, 20. 

REKORD - „Czel<aj na mnie" . godz. 
18, w. 

ROBOTNJK ldlll mloclzleży) 
„ostatni l\Iohikanfn" , godz. 17, 19. 

ROMA - „Wołga, Wolga" , godz. 
18. 20. 

SOJUSZ - nieczynne . 
STYJ.OWY - „Aktorka", godz. 18, 20 
SWIT - „Moja miła" , 

godz. 18, 20 
TA1'RY - „Slub z przeszkodami", 

godz. !&, 18, 20. • 
Wl~t.A - Fe•tłWRl r·11111ów Radzl~r-· 

kich - „Rad1ieclca Armenia" , godz. 
16, 18 , 20. 

Wf.()KNIAHZ - Nieczynne z f)OWO!iU 
re-monru. 

Wf'T.NOSC - Fe•tłw'll l"llmów na1\zlec
klch - „Ratlzieclc! Kazachstan" „ 
godz. 1G, 18, 20. 

ZACRĘTA „Małżeństwo Katarzyny", 
godz. 18, W 

I' , 

• ' 



• 
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WYCHOWANIE RZfCZNE • I SPORT 
' D li ,, ynamo • 

zwyc1ęza· CWKS 2:0 • 
Wizyta doskonałych piłkarzy „Dy

namo" (Tbilisi) w Polsce niesłychanie 
ożywiła koliczący się nasz sezon pił
karski. Ich występy przynoszą licz· 
nym miłośnikom piłkarstwa wiele 
niezapomnianych emocji, a piłkarzom 
i trenerom naszym dostarczą wiele 
korzyści, dzięki możl1wości przyswo
jenia sobie od naszycJt miłych gości 
nowoczesnych metod szkolenia, tre
ningów i systemu gry, dzięki które· 
mu piłkarstwo w Związku Radziec
kim stoi na tak wysokim poziomie. 
W Chorzowie, w Zabrzu, a wczor:i.j 
w Warszawie - występowi piłka
rzy radzieckich przyglądały się nie
zliczone tłumy publiczności. 

Stadion Wojska Polskiego w War · 
azawie wypęłniło wczoraj 50 tysięcy 
widzów, a w loży honorowej zasiedli 
przedstawiciele rządu z premierem 
Cyrankiewiczem na czele. Główny 
Komitet Kultury Fizycznej reprezen
tował jego przewodniczący. tow. Fa
ruga, wraz z członkami prezydium. 

PRZED STADIONEM 
WOJSKA POLSKIEGO 

dzieckicb, ,Przyjaźni polsko-radziec
kiej, Prezydenta Bieruta i Chorążego 
Pokoju, towarzys:i:a Stalina. 

Kapitanowie drużyn, Gogoberidze 
i Szczepański, wymieniają proporc:::y
ki ·i kwiaty. Kapitan drużyny ra
dzieckiej w imieniu sportowców 
Związku Radzieckiego życzy nam na
stępnie dalszego rozwoju sportu i 
wznosi również okrzyki na cześć pre
zydenta Bieruta i towarzysza Stalina. 
Rozlegają się dźwięki hymnów: po1-
skiego i radzieckiego. Publiczność 
wstaje z miejsc. Część oficjalna spot
ka.nia „Dynamo" - CWKS została 
zakończona. 

„ROZGRZEWKA" 
Pozostałe kilka minut do rozpoczę

cia meczu zawodnicy obu drużyn wy
korzystują dla przeprowadzenia „roz
grzewki". Przy jednej bramce sku
pili się gracze w koszulkach błękit
nych z białą literą „D" na lewej 
piersi, przy drugiej w białych ko
szulkach i czerwonych spodeńkach 
zawodnicy CWKS. Po obydwu stro
nach boiska próbują swych sił naj· 
groźniejsi strzelcy, Popisy ich nie 
budzą jednak większego zaintere~o
wania na widowni. Wszyscy spoglą
dają na zegarki i liczą sekundy bra; 

PIERWSZE MINUTY GRY 
DYNAMO PROWADZI 1:0 

Przez trybuny jakby przeszedł prąd. 
\Y/ jednej chwili przed oczyma 50 ty
sięcy widzów stają dotychczasowe 
sukcesy piłkarzy „Dynamo" w mi
strzoatwach ZSRR, ich zwycięstwo w 
Zabrzu. Jaki będzie wynik dzisiaj? 

wojskowi byli jak to się mówi „o 
włos"' od wyrównania. Niestety 
strzał Olejnika obronił doskonały 
bramkarz radziecki Marganja. 

W 38 minucie w drużynie CWKS 
nastąpiłv przesunięcia. Słabego Dwer
nickiel!o a:amienił Kalus. a miejs~e 
na lewym skrzydle zajął Olejnik. 
Zamiana ta jednak 11ic nam nie przy· 
niosła. Do przerwy utraciliśmy dru
gą bramkę, którą zdobył dla „Dyna
mo" f!łówltą Paniukow na 3 minuty 
przed przerwą. 

DRUGA POL.OWA -
BEZBRAMKOWA 

Już pierwsze minuty pnynoszą 
zdecydowaną przewagę gości. Góru
ją oni nad nami przede wszystkim 
szybkością i wyszkoleniem technicz
nym. Akcje ich są żywiołowe i szyb
kie jak błyskawice. Gdyby nie wspa
niale interwencje bramkarza CWKS, 
Stefaniszyna - goście już w 4 minu
cie prowadziliby może 2:0. Pierwsze Wynik dr~_giej połowy meczu był 
dwadzieścia minut gry - według bezbramkowy. Dynamowcy mieli je· zgodnej oceny największych fachow- dnak nadal wyraźną przewagę nad 
ców piłki nożnej - były wprost ko~- naszą drużyną, która w dodatku obra
c~rtowe. Hurag~nowy~ ata~om gos- ła złą taktykę, forsując grę górą, w 
Cl CW~~ przecn~staw1:'-l llles~ycha- której przeważali goście. '\Il 12 mi· 
ną. amb1cię1 .tolez pom1m~ w1doc~- nucie Kału~ z~mienil się pozycją z 
ne1 przewagi dyn8:mowcow, wynik I Olejnikfom. Atak nasz dość często mec:u utrzrmrwał się be~bramkm·~Y· gościł później pod bramką radziecką, Dopiero zmienił~ go 2~ mmuta, kie- zmuszając obronę „Dynamo" do gry dy .to .bardzo n.1ebezp1eczne_m,u War- bardzo uważnej, ale upragnionej 
d1m1ad1 ~dał~ się z odległosc1 3 mt~. bramki wojskowi nie potrafili zdobyć, ulokowac piłkę w bramce Stefani- jakkolwielC mieli kilka dol!odnych ku 
szyna. ternu sytuacji. Trzeba jednak zazna· 

CWKS NIE ZAŁAMAL SIĘ 
czyć. że pod koniec, meczu wojskowi 

grali w dziesiątkę bez .kont.uzjowanc· 
go Brajtera, którego nie mieli odwa· 
gi zastąpić kimś innym. 

CWKS ZAIMPONOWAL 
KONDYCJĄ 

Pomimo porażki drużyna CWKS 
sprawiła wczoraj swym zwolennikom 
miłą niespodziankę. Wykazała ona 
wielką ambicje i w walce z jedną z 
czołowych drużyn Związku Radziec
kiego, dowiodła jeszcze raz, że jej 
wielkim atutem jest doskonała kon
dycja fizyczna. 

(Z. Kr.) 

O mistrzostwo li ligi bokserskiej 

Kapitan ,.Dynarno" Gogoberidze w ka· 
rykaturze Ała$Zewskiego 

Wł ~ k . ,, o . ,, ,, o· 111arz - ,„ ~niwo 10: 10 
Pierwszy występ „Włókniarza" II 

w rozgrywkach o mistrzostwo II ligi 
bokserskiej przyniósł mu wynik r~
misowy. Przeciwnik łodzian -„Og
niwo" dużą ilość zawodników posia
dał z Wrocławia, resztę natomiast 2! 
Bielska i Krakowa. Również. i 
„Włókniarz" wypożyczył sobie pię
ściarzy z Dzierżoniowa, Brzegu i 
miejscowej „Bawełny''. Jest to zgod
ne z regula'minem spotkań o mi
strzostwo II ligi. Poziom zawodów 

napomnienie za bicie głową. 
Półśrednia: Żuchowski („ Włók-

niarz" Brzeg) został pokonany przez 
Dudka („Ogniwo" Wrocław). 
Lekkośrednia: Ponanta („ Włók

niarz" Dzierżoniów) wygrał ze Słup--..._ 
skim („Ogniwo" Wrocław). W dru
gim starciu obaj otrzymali napom
nienie za nieczystą walkę, a w trze
cim Słupski za bicie łokciem. 

Stadion Wojska Polskiego przybrał 
wygląd odświętny. Na szarym, po
chmurnvm tle nieba powiewały maje
statycznie czerwone, błękitne i biało
czerwone flagi. Przed wejściami czer
nił się rozgorączkowany tłum, dla 
którego zabrakło już biletów, łowiąc 
z wewnątrz stadionu wszelkie do
chodzące stamtąd odgłosy. 

kujące do rozpoczęcia meczu. Wre$Z- Utrata pierwszej bramki nie zała
cie o godzinie 13 rozlega się ii·.·: · ·dek mała jednak wojskowych, jakkolwiek 
sędziego (mecz sędziowany był przez l ciągłe zmiany pozycji przez graczy 
sędziego radzieckiego - przyp. red.). radzieckich utrudniały im jeszcze c~Rozpoczyna się gra.. . raz bardziej sytuację. W 29 minucie 

G • 'k" Wł • k • u 3•1 wczoraj szych był niski. Do n aj lep-" Orni - u O ntarz • szych walk należało spotkanie Ko-

Srednia: Sławniewicz („Włókniarz" 
Bawełna) uległ Nowakowi („Ogni
wo" Wrocław) przez. techniczne k.o. 
w trzecim starciu. Łodzianin był kil
kakrotnie na deskach, niepotrzebnie 
wd.awał się w bijatykę, zamiast wal
czyć na dystans. 

Dość porywisty, chłodny wiatr do
nosił co chwilę to burzę oklasków, to 
znów enfozjastyczne okrzyki. To ta 
,,szczęśliwsza" część publiczności wi. 
tała wbiegające na boisko drużyny, 
d;;:.wała wyraz swej sympatii do wiel
kiego Związku Radzieckiego, którą 
każda wizyta sportowców radzieckich 
w Polsce jeszcze bardziej pogłębia. 

W dniu wczorajszym, v!r osta-t-1 s~ń~kiego z Pietrz~k~wskim w ci~ż
ndm meczu piłk-aa:skim 0 nustrzos- k.1e,J oraG?; ~ukomsk1e„o z Bocrzarskun two I ligi Górnik" w Radlinie od- w kogucieJ. Poza tym dobry był 
niósł ~~cięstwo nad łódz- Waluga z „Ogniwa". Półciężka: Walaszczyk („Włók-

"S-pó.1 n i'" pokonani kim Włókniairzem" w stosunku 3:1 A oto wyniki: 
(3:0). "zwycięstwem tym górnicy ~a- Waga musza: Różycki. zwyci~żył 

niarz" Bawełna) zremisował z Ziem
bickim („Ogniwo" Wrocław). Obaj 
otrzymali w drugim starciu napom
nienie za nieczystą walkę. Łodzianin 
otrzymał napomnienie w ostatniej 
rundzie za trzymanie. 

Sobotni mecz koszykówki o mi- j Później d<J głosu przychodci 
straostw<J ligi 111ie nale~ał do intere- „G'Warclia", a słabo kryt y ·Dąbrow
sujących. Była to typowa walka o ski rzdobywa raz po raz punkty. Pod 
punkty i nii.c więcej. Łodrzianie mo- koniec meczu łodl'lianie dopingowa
gJoi meciz sobotni wygrać, gdyby nie ni przez widzów nadrab:iia•ją utraco-

pewnili sobie tytuł wicemistrza I li- na punkty Kubalę („Ogruwo" Biel
gi. sko), który otrzymał w drugim star-

ciu napomnienie za bicie nasadą rę-
kawicy. 

C R Z Z Kogucia: Łukomski uległ na pun-Ekipa gimnastyczna 
wyjechała do Francji 

Ciężka: Kosiński zremisował z 
Pietrzykowskim („Ogniwo" Bielsko) 
po ładnej i żywej walce. 

POWITANIE GOśCI słaba wa.loka w pierwsizej cizęści me- ne punkty, lecrz brak czasu nie po-Na stadionie . tymczasem szef Do- czu. „Spójnia" nde u.m:ioa•la rozwiązać zwolil im na rzrlobycie wyró'N"Ilanóa~ mu Wojska Polskiego, płk. Hubert, walki takitycznie i t<J ją zgubiło. Zawody kończą się wynikiem 39:36 WARSZAW A. - 9 listopada b. r. 
wyjechała do Francji n.a zaproszeruie 
FSGT ekipa gimnastyczna CRZZ. 
W skład ek~py Wchodz.i 8 zawodn.:i
crrek i 8 izawodników rze zrrz.esrzeń 
sportowych z,wiązków zawodowych, 
na czele rl mistrzami Polski Heil.eną 
Rakoczy i Pawłem Gatą. Na czele 
ekspedycji stoi kierowruik Wydr.dału 
Kultury Fizycznej CRZZ Dołowy. 

witał miłych gości. Dyspwycja straał<lwa z.awodników dla gości. 
- Dzięki pomocy sportowców ra- „Spó_ini" P~~ti:wia~a ':"'ie!e d~ ży- Punkty dla „Gwairdii" zdobyli: dziecldch - mówi płk. Hubert - crzen~a. Ni81JlleipieJ spisah snę Micha- Dąbrowski 18 Wężyk 9 Arlet 6 Wój-sportowcy nasi podnoszą swój poziom lak i nowy nabytek - Hędizelek. . ' ' . . „, ' . i biją rekordy, dzięki pomocy towa- W pierwsrz.ej ca;ęści meczu goście oik 4, Facuła 2, dla „3,poJru : Mtcharzyszy ze Związku Radzieckiego na- !P'l'OWad2Jiilli. 12:6, łodzi!alillie zdwali lak i Mokwiński po 9, PawlaK: 8, r6d nasz prze:i:wyciężał i przezwycię- urzyskać wynik 9:12, aby do prrzerwy Dowgird i Kasiński po 4 oraz Przy-ia wszelkie trudności na drodze wio- ulec 12_:19. warski 2 qcej do socjalizmu. Płk. Hubert 

1 

Po prz&w.ie pierwSfle kilka mi- · kończy swe pow!tanie wzniesieniem n~t „Spój_nia" grał·a dobrze i popra- Zawody prowadz:ili: Czmoch z okrzyku na czesć sportowców ra- wiła wyin11k na 17:20. Woa!rszawy i Ejme z Łodzi. 
Gimnastycy CRZZ roczegrają mecrz 

z reprezentacją FSGT w Paryżu. 

· Dźwięczny głos Dzierżyńskiego rozbrzmiewał coraz potężniej. 
Słowa jego porywały. Wsłuchanym w nie towarzyszom wszystko 
to, co jeszcze przed chwilą uważali za przeszkodę nie do przezwy
ciężenia, nagle przestało wydawać się trudne. Kończąc Dzierżyński 
powiedział: 

- Nie óbawi,iijci.e się niepow9dzeń, pamiętajcie, że droga do 
zwyci~stwa klasy robotniczej prowadzi przez porażki ... 

Spojrzawszy na śoienny zegar z śmiesznie długim wahadłem 
i kiełbaskowatymi ciężarkami, zwrócił się do „Anatola": 

- Kiedy rozpoczyna się wasz wiec? 
- Już by trzeba iść ... Ą.le może przedtem coś przetrącimy.„ 
- Jeżeli już, to znaczy, że nie mamy czasu ... Zjemy po wiecu. 

A . teraz ... - Dzierżyński wzią_ł ze stojącego przed nim talerzyka 
kromkę czarnego chleba, posypał solą i zaczął spożywać. 

Na dworze było zupełnie ciem
no. Z przelotnych chmur~k padał 
ciepły deszcz. Dzierżyński pod
niósł kołnierz płaszcza. 

Co? Daleko? Trzeba jechać 
tramwajem? Zgoda ... 

W tramwaju nie usiadł. Stał ~ 
wciąż z podniesionym kolnie- ;e.~1.: ". t--P· '·' 111'-~ rzem, trzymając się ręką za pręt, -: i;, 
przeciągnięty u góry wzdłuż wo- j,' ( 

· zu. Postać jego, odbita w ciemnej >.'!! .\~' 
;;zybie, zalanej od zewnątrz ukoś- ~ 
nymi smugami deszczu, nieco ~,;· 
pochylona naprzód bacznie ~ 
wpatrująca się przed siebie, upo
dobnóała się do sternika, prowa
dzącego okręt w czasie nocnego 
sztormu. Towarzyszący mu tow. i rów
mez zapomnieli' us1ąsc, chociaż tramwaj o tej porze był 
prawie pusty. Nie rozmawiali, udając obcych sobie ludz.i. Po wyjś
ciu na przystanku sz!i jeszcze z pięć minut, wreszcie stanęli przed 
oświetlonym budynkiem fabrycznym. 

Piłkarze drużyny 110yn~mo11 Tbilisi 

&EON COMOLICltl 

-~;:::·DARYICADY 
Przemawiał właśnie wysoki, zgrabny mężczyzna o wyglądzie 

inteligenta. Miał pociągłą twarz, błyszczące oczy,_ silnie rozwiniętą 
dolną szczękę. Dzierżyński usiadł na brzegu paki i uważnie słuchał 
paląc papierosa. 

- Towarzysze! - wołał mówca. - To, co tu przed chwilą usły
szeliśmy, wzbudza w nas protest. Niestety, musimy ostro, bardzo 
ostro zwalczać taktykę naszych socjal-demokratów,' .których wy
stąpienia są czystą demagogią ... 

- Kto to? - zapytał Dzierżyński, pociągając za połę robotnika, 
stojącego nad nim na pace. 

- Pepesiak - odpowiedział zapytany - Ładnie mówi... 
- Woda w rynnie też szumi, a o czym - sama nie wie - mru-

knął Dzierżyński. 

- To prawda - uśmiechnął się robotnik. - Mądrze niby mó
wi, a o co mu chodzi, diabli go wiedzą... Mędrzec niby ... 

-- Towarzysze! Robotnicy! - prawił pepesowiec. - Szkoda mi 
was, że za podszeptem socjal-demokratów marnujecie swe siły 
w bezmyślnych próbach pr:ieciwstawienia się fabrykantom, kiedy 
wszystkie argumenty i tak już są wyczerpane. Do czego prowadzi 
ten szał strajków. ten obłęd rozprawiania się z niefubianymi maj
strami? Strajki doprowadzą was do ruiny, rozdrażnią do reszty 
przemysłowców, którzy nie tylko nie dadzą wam podwyżek ani 
ulg, lecz cofną to, co przyrzekli„. Zastanówcie się, w imię czego 
walczycie ... 

Gdy pepesowiec skończył, Dzierżyński jednym sprężystym •ru
chem skoczył na pakę i stanął obok robotnika, z którym rozmawiał 
przed chwilą. 

Towarzysze! - rzekł ze spokojem. - Nie po to zabieram 
głos, żeby się sprzeczać ..• Sprawa jest bardzo proi;ta, i wcale nie 

kty Boczarskiemu („Ogniwo" Kra
ków), który dostał napomnienie w 
3 starciJ za pieczystą walkę. 

Piórkowa: Włodarczyk wygrał na 
punkty z Gościniakiem („Ogniwo" 
Wrocław). Obaj otrzymali napom
nienie: pierwszy w 3 starciu za bi
cie w tył głowy, a drugi w 2 star
ciu za bicie łokciem. 
Lekka: Lewandowski przegrał wy

soko na punkty z Walugą („Ogniwo" 
Lekkopółśrednia: Jędrzejczyk od

niósł zwycięstwo nad Kurowskim 
(„Ogniwo" Wrocław), który kilka
krotnie byl na deskach i otrzymał 

W kilku wierszach 
Liga koszykowa: CWKS - „Stal" 

(Po~nań) 46:30, „Ogniwo" (Kraków) 
- AZS (Wairsrz.awa) 33:43. 

Szczypiorniak męski: „Stal" (Ku
źnia Raciborska.) - AZS (Katowice) 
11:10 (1:6), „Budowlani" (Chorzów) 
- „~udowlani" (Opole) 10:10 (6:6). 
W tabeli prowadzą „Budowlani" 
(Chorzów) pnz.ed „Stalą" (Kuźnia 
Raciborska) 

wymaoga zawiłych i „mądrych" słów, jak tu powiedział przed chwilą 
mój sąsiad. Proletariat ma zdrowy zmysł swej klasy i w jakikol
wiek sposób jego przybrani opiekunowie nie staraliby się skiero
wać go na swe kręte tory, prowadzące zawsze do ich, nie jego, 
proletariatu, korzyści, na pewno im się to nie uda. Robotnlk nie 
pójdzie za nimi mimo ich taktyki mydlenia oczu hasłami, które 
gotowi nam skraść ... Po co daleko szukać przykładów? Wszyscy 
czytaliście niedawno rozlepione przez PPS odezwy do żołnierzy ... 
Przez kogo były podpisane te odezwy? Podpisała je PPS wspólnie 
z drobnomieszczańską, terrorystyczną partią rosyjskich socjalistów
rewolucjonistów. To jest dobry wskaźnik kierunku, w którym 
zmierzają ci „mądrzy" mówcy, kierunku, który na pewno nie jest 
odpowiedni dla kla~y robotniczej. Chcąc pozyskać proletariat dla 
swoi-eh celów, a później ... wziąć go pod prasę, może jeszcze twardszą 
niż ucisk gnijącego caratu... Już teraz usiłują osłabić, złagodzić 
cios, który zadajemy kapitałowi. Podnoszą kampanię przeciwstraj
kową, łamią nam strajk nie gorzej od wprawnych łamistrajków ..• To 
są pierwsze, ale bardzo wyraźne wskazówki bo zrywają maski z 
twarzy tych „mędrców", podszywającyCh się pod proletariuszy ... 

Mocno mówi! ... ..:.._ krzyczeli robotnicy. Słusznie! Niech 
żyje partia socjal-demokratów! ... Precz z caratem!... 

- Socjal-Demokracja Królestwa Polskiego 'i Litwy uzbraja was 
w jedyną skuteczną broń ideologii marksistowskiej, nawołuje was 
do wejścia w skład Socjal-Demokratycznej Robotniczej Partii 
Rosji, do solidarności ogólnoproletar·ackiej, prowadzi was do re
wolucyjnej walki klasowej... Na tej drodze wszystko jest jasne 
i proste dla was, bo to jest wasia droga i wasza partia ..• 
Rozszalała burza oklasków i okrzyków. Dzierżyński stał, górując 

nad głowami zebranych, wysmukły i piękny w swym szlachetnym 
zapale. Młodzieńcza jego twarz płonęła rumieńcem, błyszczące 
oczy badawczo rozglądały się po twarzach, jakby oceniał sytuację 
i wyciągał z niej potrzebne dla sprawy wnioski. Urok jego pory
wał ludzii. Nie chcieli wypuścić go z sali, powtarzając po wielekroć 
oklaski i okrzyki.... 

(D. c. n.) 
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